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-Pułk. Adam Koc.­
szef delegacji polsk. na bu 
rencii w Londynie, wygło­
sił w dniu iej otwarcia świet 
ne przernówienie, którego 
·wins:iowali mu przedstawi­
ciele wielkich mocarstw. 

l'L'\.NrJEL AZANA, 
hyły premje: hiszpański, zo 
st.u pl)nownic si.efem gahi- U· H\ \ I. CZW ARTEK, 15 CZERWCA 1933 R. 
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~a, b~obójczyni w walce ·o życie 
zawisła na parapecie okn1;1 Il-go piętra.-W ostatniej 

chwili nie zdecydowała się na stra·szny krok. 
Lokatorzy domu przy ulicy Franciszkańskiej uratowali młodą dziewczyną 

(gr) Dailltejs:kie sceny rozegrały się 
wczoraj na terenie posesji przy uil. .fran­
ciszkańskiej 11. Podobnego WY1PadJru !kro 
ni!k:i ipolkyj1ne dot}'lchczas nie notowały. 

Na schodach kolo dirugiego piętra 

przez dłuższy czas siedziała jakaś młoda 
kobieta. Nie robila złego wrażeni:a, nfkt 
jej o n1Lc złego 111ie podejrzewał: lokato.. 
rzy domy p'J'lzechodzilli koło meznajomej, 
spogl<11da1i na nią jedlnem ok iem i szLi da„ 
lej. Niech sobie siedzi! .„ 

Tak trwało - jak brzmi relacja mies2 
kańców teg-o domu - przez z.górą godzi 
nę. 

Było około godziny dziesiątej, gdiy 
nieznajoma nagle zerwała siię z miejsca. 
K1i1kiu lokatorów zauważylo tę zmianę, 
tembardziej rażącą, że poprzedzała ją 

prawie kompletna martwota oie~najorneJ 

na. Nim ktoś zdążył jej dopaść, przechy łbach podwórza! J przejmowania jeszcze nfowpełnie zdes· 

lita się ... Zdawało się, że Jada chwila ru Jednak w ostatniej chwiui dzliewczyina perowanej deSPerntk1i - bohaterka tego 

nie na bn.t\k. Jednaik w ostatniej chwi.Ji jakby oprzytomniiala. Poczęła okropnie niezwYkłego wdarzen1ia 

zatrzymała się. Nie miała odwagi rzucić 1 
krzyczeć i wierzgać nogami. St-0ipy w nie odniosła szereg ran tartych. 

się tak, jalk: to czynią samobójcy - gło J zupełnie całych pończocha•ch bez przer- Lekarz pogotowia udziem denatce po 

wą nad 61. Weszła na parapet, przechy„ wy mi1gafy przed oczami orzera:żpnyich mocy ·i przewiózł ją w stanie nie buJdizą-
Hla nogi nazewnątrz i trzymając się lrur ludzi z całeg,o podwórza. c~·m obaw do sznrtala. 
czowo deski... Wreszcie przeszedł pierwszy dreszcz J „ 
zawisła nad kilkunastometrowa prze· trwogi. Nieznajoma - wisząc u oilma-'- Adresu ndevnajomej nife mało się ·do-

paścia„. wUidocznie w ostatniej chwtli zmienila za tyichczas władzom ustal~ć: nazwlisko jej 

W traikcie tyich Illiezwyikłych popisó"\\' miar. Chciała żyć! brzmi: Leokadia Borowczyk, wiek - 19 
nieznajomej z mieszkań wYległ kto ŻY'W. Lokatorzy domu naprędice zorgan.~zo lat. Oo ją zaglllalo do dOmJu przy ull. Fran 

Ok·rzyk przerażenia rozległ si•ę z piersi wali pomoc. Z {)lkna na niżsizem piętrze ciszikańskiej, jak1re byto tło tego niezwk 

wszyistkich. Kobteta zamknęla oczy i sk'll:. z narażeniem życia ratowników udało ełgo w ostatniej chwtH przerwanego za-

tiła się w sobie. Za mgnienie oka się zdjać niedoszła samobójczynię. machu samobójczego _ , 11111ew1i:adotńo. 

spadnie i na miaZfUf się rozbije na kocich Jednak traf chciał, że w trakcie owego 

Film · na tle procesu· Gorgonowej, 
~Y · rzez llteratke niemiecką Elgę Kern, zrealizowany zostanie w Warszawie. 

Mloda niewiasta zbliiżyta się do okna 
w !klatce schodowej i - o dziiwo! - za„ 
brała się do zzuwania buitów. Czyniła t-0 
w gorą·czkowym pośpiechu. Zdljęła jeden 
pólbud k i rruc1 ła go z całej si y na po„ 
<l:wórze. Po ohwi:li -:- za lewym poszedl W'a:rszawa, IS czerwca.- 1 osnuta ja!kby na marg-nnesie tego t>rocesu Nie brak w scenairjtusz.tt i wiiz,jd sido„ 

prawy. (I) Jak się dowiadu]emy, · znana ze Tylko niektóre fraKment.v scenariusza wei .na miejscu przestępstwa, są też !ka-

w podwórZIU powstała istna paimka. sprawo~da~ z procesu Oor_gono_wej l1iite· z~staly wJernie odtworzone na podisfa ... P.~ta~nie _ p~dpat~e ts.:PY. ~zeczoznaw-

Czego chce ta kobieta, która dotąd ta'k ratka memieaka Elga. Kern, napisała sce wie stenpgramu -rozpi:awy. · · cow, obronców 1 oskarzyc1eli ora?: przed 

spokojir1a, teraz poczyna obrnuclł!ć dz.ie- nairjusz fLlmowY, osnwty na tle procesu I Uteiratka niemiecka oczyszcza s:wą J stawi.cieli prasy. · . 

dzLniec tak Illi.ezwy!klemt pociskami?„ Gorgonowej. Scenarju'Sz jlUIŻ został .przy ... bohaterkę z zairmtu zbrodni, stwarzając Scenariusz zostanlie zrea!'rzowaniy ·po 

Nim się lokatorzy domu zdołali zor, jęty przez reżysera Waszyńskiego. bardzo ciekawe poszla""ki ddciażaiace. I.n dokon:anhu sze1regiu przeróbek. Ujrrzymy 

jenbować - po tej conajml11iej diiiwnej Elga Kern w scenarju1Sm tym opowia teresują·co zostały opracowa1ne sceny 2 go na ekranie z początkiem nowego se-

scenie nastąpila )TI1na. da o dziejach kobietyi, posądzonej o po, celi więz,iennej i ze sz.pitala w chwrll zonu. Jedną z crolowYoh ró:l męsk.dch 

By!a to scena tragiczna i mrożaca petni.enie zbrodn'i. Nie jest to wierna od- przyiJścia na świat dziecka bohateJ.ik:i pro grać ma Eugeniusz Bodo. 

krew w żyłach. 1 bitka proces111 Oorg'Onowej, lecz opowieść cesu. 

Nieznajoma 'U·Siadla na parapecie ok„ 

„DDLliDTA 
KOBIETY" 

- to powieść o d~iewczynie 
z miasta. która wyszła za­
mąż za chłopa. Zetlmięcie się 
z nowem środowislkiem, któ­
re jej nienawidzi, staje się 
przyczyną liczinych tragedyj. 
Całość tej powieści zawar­

ta jest w numerze 3-im ty­
. godnika 

,,Co tydzień 
powieść" I 

który nad to ·zawiera dział 
humoru, wiadomości ze świa- ' 
ta. rozrywki umysłowe z na­
grodami. Cena numeru w 
trójbarwnej okładce ilustro-
wanej, - 30 grnszy . 

Do nabycia we wszystkich I 
kioskach i koszykach gazeto­
wych na caJvm terenie Rze-

1 

czvpospolitc ~· . 

Straszna kat a strof a samo[bodowa w Warszawie 
Tajemniczy włóczęga zmarł w szpitalu - Trży osoby· ciężko ranna 

,Warszawa, 15 czerwca. Przy zbiegu ulic Wiejskiej, Koszyko· Pragnąc uniknąć nieszczęścia, szofer 

Nieliczni przechodnie Alei Ujazdow- wej i Alei Sucha tuż przed restauracją gwałtownie zahamował i skręcił, przy­

, skiej byli ubiegłej nocy świadkami tra- „Łobzowianką" usiłował przejść przez czem tył auta zarzucił i samochód 

/ gicznego wypadku„ jezdnię jakiś włóczęga. wpadł na jezdnię, · wywracając się na 

I
' Oto w kierunku Mokotowa zdążał do Kierowca samochodu sanitarnego prawy bok. 
wypadku samochód sanitarny komendy I twierdzi, iż zamierzał Jak:Oby rzucić się Skutki tego były fatalne: sprawca 

miasta. pod koła pędzącego samochodu. - katastrofy został cłeźko · ranny, nadto 

j wywracający się samochód potrącił su:. 

.. Krwawe l~J.f[ie w mlanm1·i w [l0~JO[h 0Wie =~
0

~!~!.PE'g1f1?i~Y~rz~~~t:; ~ UU prawie zwrotnicy na przystanku tram­

Restaurator postrzellł awa.nturnlka, który zranił jego dziecko 
Częstochowa, 15 czerwca. •

1 

tem 2-letnie dziecko Hercberga, a na· 

,Wcz.oraj okol.o 10 wiecz. do restaura- stępnie z nożem w ręku rzucił się na 
cji „Pod trójką" przy ul. Warszawskiej restauratora. 
nr. 3, należącej do Szyj.i Hercberga Ten ostatni wyijął z kieszeni 'sewol-
wtargnął znany policji f!.Wantur- wer, dając 2 strzały w powietrze dfa 
nik Stanisław · Czerwiński i zażą- postrachu, a gdy to nie poskvtkowało, 
dał wódki. Właściciel restaurac:ji, w obron.ie życia dał trzeci strzał do na· 
Hercberg, odmówił mu sprzedaży wócliki pastnika, raniąc go ciężko w brzuch. 
i prosił o opuszczenie lokalu. Czerwiński padł nieprzytomny na ·zie· 

Czerwiński nie chciał ustąpić, wobec 
czeg·o doszło między nimi do ostrego star 
cia, Czerwiński zaatakował Hercberga 
i począł demolować lokal, raniąc przy-

mię i w stanie beznadziejnym odwiezio­
ny został do szpitala Panny Matjii. 

Hercberg oddał się sam w ręce policji 
która wszczęła do·chodzenie. 

Kościotrup obgryziony przez zwierzeta 

wajowym. Nadto ranny został lekarz 
wojskowy, jadący samochodem sanitar­
nym, oraz szofer. 
Przywołane pogotowie odwiozło .nie­

znajomego mężczyznę w stanie bezna­
dziejnym do sziptala ~w. Rocha, gdzie 
nie odzyskawszy przytomności, zmarł. 
Ponieważ nie posiadał on przy sobie 
żadnych dokumentów, nie ustalono na­
i:azie jego tożsamości. 

Ranny robotnik Ko cy la w · stanie 
dość ciężkim oraz lekarz wojskowy 
przewiezieni zostali do szpitala Ujaz­
dowskiego. 

Sejny, 11 C'zerwca. 
,.. Ku1nickii Sfaruisław, sfrze'lec 24 Bao111U 

K0P ·w .Sei1nach, wystrzałem w serce z 

Smierć w lesie wskutek ataku epileptycznego TJ!stoletu. systemu Walter, vozbawil ty-
. , . . ' cz~ swo1a narzeczona Jagłowska. Stefa-

Szamotuły, is czerwca. 
W lesie państwowym w Gogolicach 

znaleziono porozrzucane · szczątki . szkie­
letu ludzkie20. obgryzione przez zwie­
rZynę drapieżną. 

Jak, się okazało kosc10trup nale'.4ał mę, ·lat 22, · zam. w m. Sejny, voczem 
do Jak?ba Rybarczy~a z Gogolic, któ- sam popełnił samobójstwo. 
ry zagmąwszy w ma-JU 1932 r. ~adł Przy~a zabójstwa i samobójstwa 
przypuszczalnie Ofiarą ataku eoileptycz narazie ·'niiew;ta:Jona. 
n ego-
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KlóRA. Z NICH JEST H'ARJĄ LUIZĄ? ~::;::E~~!E~~;:::~~~ 
Przyjaciel skazanego szpiega angielskiego f~~k~to~~:d~ła~~~~~za;~ noMi~nsiii~~ 

k • t • • pani ta, opuszczając na kHka dni swą 
SZ·U ają ajemntczej kobiety, aby dowieść, że wi1Hę, i obawiają.c się, iż odwiedzą ją 

Ó 
• włamywacze, zostawiła na stole w poko-o n a. wog le nie istnieje jU gościnnym pewną kwotę pienJędzy, 

paczkę papierosów i kartkc treści naste;· 
(x~ Baillie Steward, byly szkocki po-1 cem mieście, nie mógł nawet w vrzybli· szych przyjaciół, postanowiła wspólnie pującej: „Do panów włamywaczy! Piro­

~uc~m~, ~Johater gł~śnego TJrocesu. szpie- żęnill oodać dzielnicy, w której mieścił działać i dowieść niewi.nności zasądzo- szę uprzejmie, na wypadek, gdyby pa­
,,, owskiego, odsiadµ1~ oqecni~ swo1q czte su~ lokal schadzek. Wyjaśnienia te by- neg,o pom,c·zn1ka. Przedewszyst!kiem po- nowie odwiedzi'li willę w mojej nieobec· 
roletmą karę w więzieniu. M~mo. że pod- ły oczywiście przyjęte przez sąd z dużą stanowiono ods.zrnkać ową tajemniczą . nośd, aby czuli się jak u siebie w domu, 
C·Zas pr~ces;i caly. Lnndyn., ba n~wet ca- dozą sceptycytznl'U i uważano. że tajem- Marię Luizę, która byla główna osią pro ale nie niszczyli mebli". 
l~ AnglJa. zywo Dnteresowała się losem nicza Maria Luiza byla voprostu niemiec cesu i która mogłaby rozwiązać zagad- Przeczuicia nie omyiliły wła~dcielki, 
TiileS'Z·częślnyego porucz1nilka, obeonie po ka. agentka.. która miała za zadanie przy kę winy lub nie\virniności skazanego. albowiem do wHli istotnie dokonano wła-
w~1:1o!ku ~am~e,re~owanie opirnj1i PUlblkz- sylać St13wardowi pienia.dze, w ten svo- IGI.ka osób wyjechało w tym cel:u do mania. Złodzieje jednak okazali się 
neJ bynaimmeJ rne osłabło. sób ażeby przesyłki te . nie zwracały ni- Berlina, aby tam wszcząć posz.uikiwania „przyzwoitymi" ludźmi i najzupełniej 

Społeczeństwo angielskie. ~ma~iają- czyjej uwagi. · za tajemnkzą Marją Lufaą, którą z.nają oceniili ludzkoie traktowanie, jakiego do-
ce wypadek .Stewarda, podz1~hło się na Sq nawet ludzie, którzy twierdza, że· tylko z opi1su. Podobno od·szutkano już I Z11ali ze strony owej pani. Zabrali oni je­
trzy zdasakdrnc~e gmp~: . Jed.ina ~ tych Maria Luiza jest wogóle vostacia. zmy- osiem kobiet. których wygląd przyporni- dynie przygotowane pieniądze, wypa!iH 
gr:iv, . o tóreJ, oczywn~01e •. ·?a!ezy !l'O- ślona. przez Stewarda. na rysop•is Marii Luizy. Rodzina Ste- wszys~kie papierosy i opuśc1li willę, nie 
dzma l .wszyscy zna1~m1 więzma,. kate- .. Po ":ywku s~azu)ącym ro~zina S~~- wania. twierdzi kateg_orycznie, że wyrok I mszając niczego i .n!e za1pol11i1]aiąc 
gory,czme zaprzecza, Jaikoby BaNhe był warda, lak 1rówrneż 1 grupa Jego b!Jz- skazu1acy byl tragiczna. omyłka sadu. zamknąć za sobą drzwi 1 skręcić światło. 
zdoLny do podobnej podtości, jak zdrada · 
tajemnic własnej oj·czyzny ii że wYlrok 

:~g~:;~;~~~; ;.:;;;~"~~~~~~ Dz 1· 
2ł2 I n os' c' wyw 1· ~du ro sy1· ski· 0 go wierząc, że ponowny proces calkowzcie U U U ~ 

oczyści młodego porucznika z zarzutów. ~ 

~~~~i/~~p~di~~:~~i·~;~~;e:;:, j~: ·, sporoliioDJolo reDJolu,jo . i upad ef: iarolu 
ko oh31dny szvieg i zdrajca, który za pen , . . . 
sję 50 funtów miesięcznie sprzedał Niem (sb) Ostatn~o słyszy si~ ~1ele o me- dziennikarzem jest szeł kontrwywiadu Ja do tego swojej ręki nie przyłożę i 
com najtajniejsze plany swojej armji. .z~kły~h :wr,c~yn.~ch s.~p1e~ow franc~s- rosyjskiego hrabia Jgnatiew. Gdy Igna- schronienia panu nie udzielę. 

Trzecia girupa tw.ierdlzi, że BaiiHie ki·c?, n1~~1eck1c? 1 an.g17lsJuch z c.z~sow tiew zgłosił sJę do Izwołski1ego, ambasa· Tak więc hr. I~natiew zmuszony był 
,Steward był bezwollnem. narzędzfom w• wo')II1y św1atowe1 •. n.atom.1a.st m~ło y1sano dor oświadczył mu wręcz: pracować na właSi!lą rękę. Zwrócił się 
rękach wyrafinowanego s·zpiega _ ko'bie-1 do~r~hcz.a.s o ~z1ałal_n,osc1 szqnegow .ro- -;- Nie wierz~ w p~wodiz~nie jaiki:ch· on o pomoc do władz francuskich, które 
ty, owej tajemniczej Marii Luizy, niewi- SY1J'S!luch. Obec1me w J~dnem z czas?p1.sm iko.l~ek przeds1ęw,z1ęc sz.p1egows~1ch. p·rzydz.ie1iły do jego dyspo.zycji pewnego 
dzialnego szpiega, jak ia. w Anglii nazy- ":Ydaw.a~yc~ w , Paryzu .Prz.ez emJ•grni;- ~wazam te wszystk;e esk.aipady za n1eip~ komi1sarza z Marsylii. Poczynani.a !gna· 
wają. · tow ,rosYJsk;cp ukazały s~ę sprawo.z.d~ma zą:daną zabawę, ~tora .w konsekwen:cj·l tiewa były naogół pomyślne, jednak po 

Akt osak1rżenia zaTruicał Stewariduwi z dz1ałalnos.c1 kontrwywiadu rosy1sk1ego doprowa.dza do ru.~rzy1em~y<:~ zata.rgow bl;.sko dwuch latach, gdy nastąpił prze· 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. Miał on . Pod ~on.i.ee roku 1~15. prrzyb)'.ł do Pa-' dyplomatycz~,Ych l skandafa m1ędzrn.aro· wrót w Rosji sowieckiej, sit.ały się one zu 
podobno sprzedawać Niemcom sekretne ryza .d:z~erm~karz .ros1"ls'k1 Is.tarnin z po- j do~ch .. Jesli ch~e pan :pracowac 1~ko peł.n:ie bezcelowe . 
.plany annj1i angielskiej za sumę 50 f.wn- le~en_iem zgł?szen!a się u amb~ador~ ro I szpieg,, n.ie mam Illl·~ prze·c1wiro~ t~mu, ~ed Pewnego razu spatkał hr. l1gn.atiiew w 
tów mies_ięcz,mie. w ten sposób sprze~ sy1sk1ego Izwolskrego. Izw~lsk1 był 1ed- naik wszy~1tko będz1-e pain rob;ł n~ wł~s- jakimś nocnym lo·ka.Ju pię:kną · ar.tys11kę 
dal on Niemcom najnowszy vlan tanków nark ziawcza•su uprz~dzony, ze rzekomym ną rękę 1 na własną odpow.iedz.1alnosć. kabaretową, z ldórą .zawa.rł bliższą zn,a• 
pancernych, projekt automatycznego re- , jomość. Jaik się -0kazało, artystka ta m~a 

:ki~~~ru i plan iedne1 z twierdz angiez~ ·•~·ki1-bfY"ZDa um· o·w2 d\VUCh gfiCBrÓ\V -~~r,kar~:i~:!~· !~~7e~k~!. Gdy ''i:.~ 
w całym procesie główną rolę odgr:y ł11U . ~ ' U I tie;w z~proponował jej ~półpracę, zgo„ 

'Yał notes por.UJcznDka, z !którym się _ on . . :Jeden 'S nic:fi pr~esłoł DJiOdOQfOŚł drufłiefilu ~ :flzłła się· Jia to. bez ',V~~· Dostała ona 
-nigdy nie ro.z:stawał. W notesie tym - • , • • paszport szwa1carsk~ 1 WY.Jechała do Ge· 
zina!leziono wta.ślllie dokładne szik:ice i wy I O SflJeJ smrert:I newy, gdzie wys,tępowala również ja1ko 
11czenia, dotyiczące tyich trzech tajemni1c (x) Zagadką, zda się nie do J:'IOzwią- wa zostala zawarta w chwili rozrzew- artystka kabaretowa. Wkrótce zaprzy· 
woj1sikowYch. Na rozprawie ·UU1It1aczył I zan'ia, pozostaje z'l:g~dn.ieni.e życia po· ~i~nia przy kielis~ku, po obf~tej. libacji. i ia~iła ~ię z ofic!r~! niemiec~i, ~ 
się Stewa11d tern, że plany .pr.zy1szYikował zagrobowego. Istn1eJe zyc1e pozagro- Jl.lZ następnego dma obydwaJ oficerowie w1ącym1 w Szwa1carJl na urlGple, N1e 
~o~ie dla własnych stuidjów wojskowych j b~we,. czy też nie ist!lieie_? . N~d odpo- zapof!lnieli ~ swoi~m przyr~eczeniu. przyip~s·zczali, on,!, ~by mł?da artystka 
i ze bY!Y to j~go prywatne not~tlkJ, któ-, wiedz1ą na. t~ pytame biedzi s~ę c~ly !"lmęlo kilk<: dn!. W c~as1e w1:'bu.chu znała Język mem1~0.k1, to tez pou~,e swe 
rych me zamierzał ,nikomu pokazywać. szereg ludzi 1 uczonych. Jedm z mch woJny, obydwa1 oficerowie, prawie Jed- rozmowy prowacLz1h tylko w tym Języku. 

Bardz'iej obciążafącą oko!iiczinością twierdzą, że wiedza okultystyczna do- nocześnie zostali odkomenderowani na Wszystkie cenne si~czegóły ich roz· 
byla jedma!k obfita korespondencja po- szła już tak daleko, że śmiało rzec moż- front wschodni. .Jeden z nich był kapita- mów do,stawały się później do wiadomoś 
mcz.nuka z pew:ną piękną berłbn[{ą, 21naną na, że życie pozagrobowe istnieje inni nem artylerii, a drugi dowodził pulkiem ci wywiadu rosyjskiego. Z jednym z ofi· 
jedyinie ·z imienia, które brzmiało Marja znów twierdzą, że łączność pomiędzy piechoty. Obydwaj walczyli na zupełnie c·erów zaprzyja~iła s.ię artystka specj.ail . 
Luiza. Otóż ta tajemnicza Marra Luiza światem zmarłych i światem żywych innych odcinkach frontu, a ważne i od- nie i zg·o·dziła się nawet ~ędzlić u n~ego 
orzysylala stale porucznikowi większe i jest wykluczona i fakty takie nie mogą powiedzialne zadania nie dozwalały im nQc w hotelu. Gdy niazajutrz rano oficer 
mniejsze sumy pieni(fdzy. .' mieć miejsca. nawet na wzajemne pisanie listów. niemiecki wyszedł n.a chwilę rz: pokoju, 

Podczas procesu Stewand w:yjaśndł, · Na to twierdzenie okultyści przed- Przez całe miesiące żaden z nich nie at<tysit!ka poczęła sz:per.ać w ;ego paip.ie• 
że Marja Lrniza, kobieta zamoż.na, wie- stawiają cały szereg mniej lub więcej otrzymywał wiadomości o swym przy- rach. W tej chwili wrócił oficer, a widząc 
-Olzitala o jego ·ldopotach materjalnych i tajemniczych znaków, pochodzących od jacielu. W roku 1915 putk kapitana znaj z kim ma do czynienia, zamknął drzwt 
przysyłane kwoty, pop1:1ostiuJ poiżyczała ludzi zmarłych, którzy przesyłają znaki, dowal się niedaleko Miechowa w ówcze swego, p0koju na klucz i pobiegł po kole 
mu. Kim była Marja Luilza, tego Ste- swym na!bliższym, pozostałym przy snej Galicji. Na froncie trwały zacięte g6w, Sz,częśliwym j.e.ctnaik trafem przy­
ward, jak opowiada, dokładnie 1111ie wie- życiu. walki. Na następny ranek wyznaczona sz.ła posługaczka sprzątać pokój. Otwo· 
dział. Wi1adomo mu tyillko, że jest ko- Jedna taka, niezwykle ciekawa hi- zostala zmiana pozycyj i w związku z r:i:yła on.a drzwi wła;snym kluczem. Az. 
bietą zamęŻiną z 'towarzystwa. Poz:nal storja, zdarzyła się podczas wojny eu- tern spodziewano· sie wzmożenia walk. tystka porwała wszystkie dokumenty o„ 
ją na uiHcy, a spofyika!li się sta'le w mie- ropejskiej. W armii austro-węgiereskiej Przed wiecwrem kapitan siedział w ficera i zbiegła, zawożąc łup do Francji, 
s21kaniu przyjaciófiki Marj1i Lwizy. służyto dwuch zaprzyjaźnionych ze so- gronie oficerów w malej lepiance i tam Z kolei udał.o się hr. Ignatiewowi na· 

Tajemnicza pośredrt1!czlka . przyjeż- bą oficerów. Oficerowie ci jeszcze na paląc fajki omawiał sytuację na froncie, wiąz.ać kontakt z generaln~ s.ztiabem 
dżała ~zekomo po niego autem do hotelu długo przed wybuchem wojny, przy- wspominając od czasu do czasu '<>jczyz- au111trj.ackim. Jeden z oficerów <>świad· 
i zabierała do swego mieszlkan~a. gdzie rzekli sobie, że w razie gdy jeden z nich nę i rodzinne strony, których Już dawno czyi gotowość sprzed.ani.a za wysoką ce~ 
czeka!a l1!ż na. nie~o M~rja Luiiiza„ Po- zginie, prześle. o .tern wi.ad?mość pozo- nie !>glą~ał. Była godzi~a okola wpót nę ważnych dokumentów. Gdy wysłan· 
ruczmk me orientu1ac się dobrze w ob- stałemu przy zycm przy1ac1elowi. Urno~ do osmeJ, gdy nagle kapitan 'Ystał z nik hr. Ignatiewa począł wą;łlpić w auten 

krzesła. W jednej chwili zbladł on, jak tyczność przedsita wionych mu dokumen· 
'9 '- kreda i przerai'Onemł oczami wpatry- tów, pubkownik ów o·św:iaidczył: .,...·irnoDJe (~OPNi... no llJiO§OIP wał się w drzwi. Ze zbladłych warg - Nietylko te dokumenity ale cały 

'ł płynął szept „Franciszku, Franciszku"... szereg iirunych, jakie mam w swem posi.3. 
:Jahie por~qdfd ponujq DJ !lłosji SODJiet:hiejł Trzeba dodać, że tak właśnie nazy- danLu, są zupełnie autentycz.ne. Jesitem 

(sb) Na Ukrainie istnieją '.iak1ady, nek by·ł gotowy i wrócił do Moskwy. wat się przyjaciel kapitana. Oficerowie go,tów wszy:sitiko to 51Przedać za wysoką. 
któryich celem jest doS'tarczanie czapek Czaipki jednak znów były nie do u- otoczyli kapitana, pytając co mu się sumę, jednak chcę pertraktować z pan· 
dila robiotników sowieclcich. Zakłady te żytku alibowi·em sezion letni mMnąl i stało? Kapitan odpowiedział: sldm iprzełożonym. Będę nań czekał nad 
są bez przerwy od paru lat, czyinin1e w trzeba było zamówić cza.piki z wataliną - Nie widzicie go tam? Stoi przy gra.ni.cą s.zw.ajca.rską. W ręku będę trzy· 
dzi,eń i w nocy. i klapami na uszy. Cały transport wró- drzwiach... Pierś ma rozdartą gra„ mał fajkę. Szef pańsiki musi s~ę mnie 

Dzieje się to z następujących przy- cił więc ponownie do zakładów. Od natem i umiera zdała od stron rodzin- spytać o drngę do n.ajibii:ż·szej wsi, a wów 
czyn: Na 'z:imę 1931 roku miały owe za· dwuch lat więc robotnicy w zaikładach nych... Oficerowie z trudem uspokoili czas będę wiedzi1ał, z kiim mam do czy· 
klaidy k~llkadziesiąt . tysięcy oi.epłych owych prncują dniem i nocą, a czapki kapitana, przypisując stan jego halucy- nienia. 
czapelk pods~yty.ch ,wata:liną i klapami są be·zuż:y>teczme. . nacjom. na tle n~rwowy~. . fir'. Ign.atiew · Zigodził się na. tę. propo• 
na· uszy. Z rozmaitych przyczyn nastą- Obecme po dwuch lafach wędrówki Dopiero w kilka miesięcy po op1sa- zyc.Ję 1 iprzy pomocy iprzemyitmkow prze 
Piło jednak spóźndenie · z W'Y'kończeniem czapek z zaMadów do Moskwy i ZP·O- nyrri wyp~dku, dowiedziano się, że ofi- dosta~ Silę pr~ez ~ranicę austrjacką. Pul· 
rea-o zamówienda i cały transport czapek, wrotem - dowie·dziat się 0 tych tragi- cer franc1eszek D. raniony Został kryty I koWJllk .austl'Jacki sprzedał mu wówczaa 
prmzedl d!o . ~os:kwy„. na ":'iosn7. I ~omkmych zd~rze~iach rząd s?wiecki ! cznego .dnia około go?ziny ~pół do 8-ej wszystkie dokumen~y. szta~>U ~eneralne· 
Czapki okazały się· bezużyteczne .1 "?'ro- , 1 "?'Yda.ł od1JJOW~~·d~1e :zarządzema. Ą.by 

1 
~dłamktem granatu 1 wkr.otce .zmarł: go. Było to .oczyw1sc;·e .w1el~i.m suk~e· 

cily do fabryki ··z tem, i;e mai.ą byc P!Z.e- wreszcie czapki zrob10ne. na wat.ahme Zmart:y, d~trz:yma! słowa ~ ~awiadom1l I sem dla wy~iadu rosy1sk1:go, 1edn~k mm 
robione na czapki letnie. Kiika tysięcy l przybyły do MoskwY me na wmsnę, I o sweJ sm1erc1 naJserdeczmeJszego przy zdołano z mch sikor.z)'isfac, nastą.pił upa, 
robotników · wzięło się do odpruwania 1e1cz na zimę·.. , (sb). j jaciela. · dek cara·tu .. 
k!lap na uszy. Na październdk obsfalu-

, 
I 
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Handlarz piotrkowski ożenił się z... arabką 
Romantyczna 1pop1a wlaściciela kramiku na Halach Targowych, 

który w· poszukiwaniu zarobku wyemigrował do Palestyny.-
Rozpacz porzuconai małżonki · 

Piotrków, 15 czerwca. 
żydowska dzielnica naszego miasta 

poruszona została· w tych dniach nielada 
sensacją. Moszek Fuchs, handlarz manu­
fakturą, będitcy w swoim czasie właści· 
cielem kramiku z towarami bławatne· 
mi na Halach Targowych - <>żenił się 
z„. arabką. 

Tło tej romantycznej historji przed· 
stawia się następująco: 

W ubiegłym roku Moszek Fuchs, 
znajdując się w krytycznych warunkach 
materjalnych, postanowił szukać szczę· 
ścia za oceanem. Postan~ł on miano· 
wicie wyjechać do Palestyny„ gdyż tam 
podobno, (jak mu znajomi mówili) - jest 
bardzo dobrze i łatwiej o zarobek. 

· Żona Fuchsa, licząc się z tem, że jak 
jej małżonek będzie w Palestynie zara· 
biać, sprowadzi ją wraz z dwojgiem ma• 
łych dzieci do siebie i że skończą się ich 
,chude" dni - starała się u swej rodzi· 
ny ;pożyczyć potrzebne na wyjazd pie· 
niądze. 

Po pewnym czas.ie starania Fucnso· 
wej uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. Fuchs, mając już potrzebne na 
wyjazd pien.iądze, spakował swoje rze· 
czy i żegnany łzami żony i dr.ieci ruszył 
w daleki świat. 

Przed wyjazdem jednak przyrzekł 
solennie swej żonie, że ;ak tylko zbie· 
rze coś gotowdzny, niezwło<:znie spro­
wacLz.i. ią wraz z dziećmi do siebie. 

Ód tego czasu wszelki ślad po Fuch­
sie - zaginął. Zrozpaczona żona myśla· 
ła już, że nigdy nie zobaczy swego uko· 
chanego męża. I tak mijały duże, tygoG­
nie i miesiące. 

Obowiązek meldowania 
sublokator6w 

Lódź. 15 .czerwca. 
(ak) Ostatnio ukarano szereg osób 

za zaniedbywanie obowiązków meldun­
kowych. Chodziło mianowicie o tu ze 
wprowadzający się do nowego miesz­
kania sublokatorzy nie byli w przepiso­
wym terminie meldowani· 

Wypadlk.i tego rodzaju 'bdarzają się 
dość często. W związiku z tern wydzial 
ewidencji ludności wyjaśnia, że każdy 
sublokator musi w ciągu 4 dni od chwili 
wprowadzenia się zameldować wpisu· 
jąc kartki meldunkowe w dwuch eg. 
zemplarzacb. 

Główny lokator, który musi dbać o 
bo, aby kartki meldunlmwe zostały w 
terminie przedstawione rządcy domu. 
w wypadku niepTLestrzegania tych 
przepisów bywa pociągany do odp<>­
wiedzialnOści narówno ze sublokato· 
rem. 

s osoby rażone piorunem 
:Jlotostrofalne sftutfti 

6uuiv 
Wilno, 15 czerwca. 

Wczoraj nad Wilnem i Wlleń<:.z:;zy­
zną przeszła silna burza, połączona 'l 
błyskawicami i uderzeniami p\orunów. 

Około g-odziny pierwszej piorun ude­
rzył w pobliżu domu 37 przy uli·-;:v Su­
bocz gdzie mieści się t. zw .• ,kibuc ... hy­
uców". 

~ osoby zostały oiduszone. 
Na miejsce wypadku zawezwano po­

gotowie ratunkowe, które udzieliło po· 
szkodowanvm pierwszej pomocy. 

Kilka porażeń naskutek uderzeń pio­
runów zanotowano również i na prowin­
cji. Podczas wczorajszej ulewy w uie­
którvch dzielnicach miasta zalane zo­
stały suteryny. 

Wreszcie ktoś z bliskich poradził 
Fuchs.owej, aby nap.isała do znajomych, 
mieszkających w Palestynie, aby ci do­
wiedzieli się czy mą.ż jej żyje i co robi. 

Fuchsowa poszła za tą radą. P-0 kil· 
k.u tygodniach otrzymała od znajomych 
list z wiadomością o jei mężu Moszku. 

Ja.k wynikało z tego listu, Moszek 
Fuchs, don.iedawna dobry i wiemy mąz 
i ojciec, zakochał się w gorącej, pełnej 
temperamentu arabce, z którą wszedł na 
stępn.ie w związek małże6ski. 

Stałego mieisca zamieszkania Fuch· 
sa nie udało się ustalić, gdyż ten w oba· 
wie, że rodzina będzie go posuukiwać -

stale zmieniał m1e1sce swego pObytu, 
wędrując ze swą czarnooką, drugą mał· 
żonką, z miasta do miasta. 

Zrozpaczona, porzucona małżonka, 
nie dowierzając pierwszym, bolesnytn 
dla niej wiadomościom, zwróciła się do 
szeregu innych znajomych w Palestynie, j 
będąc z n.adziei, że otrzyma wiadomo~ć 

1 
jest poprostu podłą intrygą. 

Przed kilku dniami Fuchsowa otrzy· 
mała następne wiadomości, które dosło· 
wnie potwierdziły poprzednio otrzyma· 1 

ne informacje. l 
Jak słuchać, Fuchsowa przeprowa· 

dza obecnie w rabinacie rozwód. 

tylko przez pielęgnowanie 

er:?ry kremem biologicznym 

& -
Krwawe ekscesy na · zabawie tanecznei 

Urlopowany żołnierz zranił bagnetem szereg osób. - W zburzony 
tłum usiłował zlinczować awanturników, których w stanie 

grotnym odwieziono do szpitala 
Kępno, 15 czerwca. ona Łakomego u Smardzy. l Kupczyk oraz Stekiel· 

W Pi?trówce, pow. Kępno urządzi- Osob~icy usił~wali wtargnąć na za· Ojciec okale1:zonego Stekiela, chcąc 
lo ostatmo Stowarzyszeme Młodych bawę. me zapłaciwszy wstępu. Ody rolbestwionego żołnierza unieszkodli­
Polek zabawę taneczną. napotkali na opór, Łakomy dobył bag· ; wić, poszedł Po fuzję, Łakomy jednak 

Na zabawę tę przybyło kilku zna- netu i począł kaleczyć wszystkich na· ; zadał mu p0 drodze ciężką ranę bagne· 
nych awanturników w towarzystwie I okół siebie ludzi, łamał krzesła. stoły; tern w s.tłowę. · 
bawiącego na urlopie szeregowca Le- itp. Poważniejsze rany odnieśli: niejaki I Do zlikwidowania zajścia przyczy-

nił się pewien urzędnik z Kępna, który 

H 4 • - ,._ użył broni. raniąc Łakomego w nogę I .o Z'fl'UCl~zg„ brzuch· Brat żołnierza Jan Łakomy usi-
• • . • . . łowal wówczas 'lbiec, oddano jednaik 

Grabowski staje dziś do ehmmacy1nej walki z Czają do niego kilka strzałów· z których ie-
Wczorai,sze walrki zapaśnicze wywo· 1 DziS w cyrku sportowym nielada sen den ugodził go w nogę powyżej kola-

ally zrozumiale zai·nteresowan1ie pub!icz- sacja. O pierwszeństwo w turnieju sto- '!na. Na rannego rzucit się roznamiętnio­
ności, która żywo en~uzja·zttnowała się cza eliminacy.ina walll~ Czaja z Graboii j ny tłum, usiłując dokonać samosądu. 
przebiegiem spotlk:aii. skim. Obydwaj - jak wiadomo - maj4 Dzięki interwencji rozsądniejszych 

W pierwszej parze walczyiH Kwaria- po jednem zwycicstwie i po jednej po· i· ludzi skończvo się na obiciu rannych a-
ni - Kawan. rażce. Spotkanie dzisiejsze prowadwm. wanturników. Stekiela i Kupczyka prze 

· potkanie 0 ze wzg-fęau a decydu- będzie aż do rezultatu. Pozatem . dziś weliono do szpitala w Rychtalu, ~an­
iący charakter posiadałb ni 'Z\VY'kle °' '· lcz~: .Kraazer - Ne~son { decydUTąca) , nych z.aś braci Łak?mych odsta w10no 
stry ęl>i • (lli,ydwa· ~cwaśnlcy dal·i z Kwarzam - · S.vn_kowski, szte~lwr ·:- K.el do SZP!!ala w Kępnie. 1:am .dokoinano 
siebie ma1'dmnum wysiłku, aby przechy- Ter oraz decyduJąca walka Bielewicz -- operaCJI, przyczem stain ich Jest groź-
lić szalę zwyicięstwa na swoją strnnę. W Gromow. ny. 

MJiMMiłhff *!!" I LE& A A i-WWW 
28 miinucie zwycięża Kwariaini efektow' 
nyim kluczem. Po walec zwrócił się oon do 

~~~:~1~~j~~Yr~i~_.ws~~kk~:~~'::l: na~uima w~im~o nr lMni~a ~ontow~~o 
B11ufaln~ węgi~r Cz'.lia z~ęcat si.ę nad Przywłaszczył sobie pieniądze przeznaczone dla akademików 

słabsz:y1m hzyczme B1ele\V'1Czem. Ody ' 
mimo dwukrotnych ostrzeżeń Czaja wal l Warszawa, 15 czerwca. I Jak wiadomo, ministerstwo poczt i 
czyt br.ufal-nie. uiży1wając niedozwolonych Prokurator sądu okręgowego w War- telegrafów asygnuje corocznie pewną 
chwytów, sędziowie zdyskwa'lifikowali I' sza wie nakazał areszto'Yanie i osadzenie kwotę na subsydja dla niezamożnych 
go, przyi.znając zwycięstwo Bielewiczo-, w wię~!eniu Japa Sajk1e;vicza, asesora 

1

, studentów P?łitecbniki v.:~rsza'':'skiej. 
wi. Węgier awanturował się i przez kHka dyrelkc11 poclt 1 aelegrafow w Warsza- Korzysta1ąc z faktu, 1z dwaJ stypen-
miruut 'llie chciał zejść z rhngu. wie. dyści powołani zostali do wojska. urzęd 

Spotkanie Sztekker.a z Krauzerem Aresztowanie ~sesora Sa~kiewic~a, ! nik dyrek~ji poczt i t~legrafów, Ryszar~ 
,n!ę przyl!1'ioslo re:wdtatu. Obydwaj zapaś kt?re wywol!lło wielką ~ensaqę w m1e-1 S~nk?ws:\<1, do spółki z asesorem Sai· 
nicy walczyli ba·rdzo ostro~nie. M'istrz śc1e •. nastąpiło w wyniku wykrytych k1ew1cz.em przywłaszczył sobie asyg-
Polsl«i <l:opiero w trzeciej rundzie poczy- naduzyć. nowaną dla nieb sume 5000 zł, 
na atakować Kraiu1zera, jednak nie wiele 
wskórał wsik-utek dobrej obrony ostat­
niego. 

Nelson Orahowskiego jest niiezawoo­
ny. Wie o tern zarówno ubliczność, j~ i 
atleci. 

Keller przez cały czas wailiki 1lln&kal 
nelsona kolosa śląskiego; z pierwszego 
moriderczcgo chwytu salwował się u­
ciecziką d0 lin. Czyn ten oraz brutaJ.ność 
Kellera taik rozwścieczyły „Leonka", że 
począł .aikłaidać przeciwniika. W 30 m~nu­
cie Keller chwyta Q.rabowskiego w klucz. 
~lązak męczy dwie miniu.ty i wreszcie 
oswabadza się, aby w chwHę potem za. 
lożyć przeciwnhlrnwl nelsona. Tym ra. 
zem nie pomogły ucieczki do !Ln. l(eller 
męczy si~ w miażdża,cym uścisku i w 3-' 
minucie voddaje sic. 

Nelson już w pierwszych mrnutaoh 
pokonał Mia.zię. - a 

!Dwie ofiorv ~noc;liorfli 
drasutqcej no ~erenne Wił!n o 

Wilno, 15 cze:-wca. W parę ni później, stosując się do 
Policja wileńska poszukuje obecnie przepisów nieznanej znachorki, Fiedorc 

pewnej znachorki, sprzedającej trujące wiczowa ugotowała zioła wraz z korze· 
korzenie i zioła. niami i zażyła przepisoivą ilość płynu, 

W czo raj wieczorem do szpitala przy· który miał ją uzdrowić. 
włeziono 65·letnią Ewę Fiedorowiczową, Wkrótce po przyjęciu czarodzieisk!e· 
zam. przy ul. Młynowej 2 z oznakami po go „leku" Fiedorowiczowa poczuła silne 
ważnego zatrucia. . bóle w żołądku. 

Jak się okazało, p. Fiedorowiczowa, Zawezwany niezwłocznie przez do-
przechodząc przed kilku dniami w pobli mowników lekarz stwierdllił, iż Fiedoro· 
ży Hal Miejskich zatrzymana została vriczowa uległa poważnemu za trnciu. 
przez jakąś kobietę, która oświadczyła, Podobnemu zatruciu ziołami uległ~ 
że jest znachorką i zaproponowała naby również niejaka Kolatowiczowa, która 
cie ziół i korzeni rzekomo znakomicie równi.eż nabyła trujące zioła pod Halą 
działają7ych na. wszelkie cho~oby. . . 

1 
Miej~ką. ~arazie pol~cja nie zatrzymała 

P. F1edorow1czowa dała stę namowić pode1rzane1 znachorki. 
i nabyła „lekarstwo". Dalsze poszukiwania trwają. 

AC& !J3ltm MłnJif"V":ii'~~..1 •. "'"""~-'""·•: .• 

Dzli 1to1caz oalalnlf 
wielki film egzotyczny 
r. udziałem przepięknej hawajkl g 

RERI ~ 
oraz film p. t. ,,IGRASZKI · PIENIĄQZA'' Jutro prernjera: 
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~ 
Na wesoło!„ 

Wielki okr~t pasażerski. Pasażerowie ob· 
chodzą uroczyście dzień urodzin kapitana. Oczy. 
wiście wielka piJatyka. Koniak, likiery, szam-
pan.„ 

Następnego dnia w południe Kozlołklewlcz 
budzi swego przyjaciela Pietrzykowskiego. 

Pltrzykowski przeciera oczy I Jeszcze na· 
wpół przytomny powiada: 

- W czo raj było ba-a-a-a rdzo ładnie„. Ba­
a-a-ardzo„. Ale jednej rzeczy nie rozumiem„. 
Pamiętam, że rachunek zapłaciłem, tylko po­
wiedz mi, mól drogi, kto, u licha, płacił za tak· 
sówkę?„. 

re• •• 
Dr. Trąbka, dr. Pytko I dr. Kopytko chcą 

zagrać w bridża. Ale brak Im tego czwartego. 
Co zrobić?„. 

Dzwonią do swego kolegi, który niedawno 
się ożenił, aby natychmiast przyszedł na par­
tyJkę. 

Zawezwany lekarz podchodzi do żony I po· 
włada z poważną miną: ' 

- Niestety, muszę Jeszcze wylść 
sto.„ Właśnie dzwoniono po mnie.„ 

- Czy to poważny wypadek?„. 

I, 
na mla· 1 

~ 

- Jeszcze lak!„. Już trzel lekarze tam są! 
•• • 

· DrOblozdl I 
C:oroz wi-:c:ej auiobusO-W w Polsc:ef ... -
Ile •«:dla sprzedałemu miesi«:cznie• 

Pasażerska miejska komunikacja . au· 
tobusowa w Polsce jakoś się rozwija mi· 
mo kiepskich' czasów. W 1931 roku dłu· 
gość wszystkich linij wynosiła 526 kilo· 
metrów, w 1932 zaś - 556 klm. wz:-os· 
ła więc o 

30 kilometrów. 
Licziba wozów powiększyła się z 205 

do 249, a liczba pasażerów wynosiła w 
1931 roku przeszło 2-4 miljony osób, w 
1932 zaś 

przeszło 29 miljon6w pasażerów. 
Wszystkie te dane dotyczą przedsię 

biorstw autobusowych, zrzeszonych w 
związku przedsiębiorstw komunikacyj· 
nych w Polsce i obejmują większość au· 
toibusów miejski·ch. 

żącegowydobyto w Polsce 
1,750.000 tODD. węgla kamiennego, 

Lwfa część tej produkcji (1.308.000 Łon.n) 
przy.pada oczywiście na Śląsk, reszfa na 
województwa kieleckie i krakowskie. 

.W tym samym czasie, to znaczy w 
kwietniu r. b. sprzedano w Polsce -
1. 788.000 tonn węgla kamiennego, z te­
jto · kraju sprzedano 1.205.000 tonn, do 
Gdańska wysłano 17.000 tonn, a reszta 
czyli około 566.000 tonn poszło z~rani­
cę. 

Z ogólnej ilości węgla kamiennego, 
sprzedianego w kraju w ciągu jedn~go 
miesiąca kwietniowego, najwięcej przy­
pada 

na koleje żelazne 
•• * Ogółem w cią.gu kwietnia 

(222.000 tonn) i na opał domowy (112 ty­
roku bie· sięcy tonn). Jedna tonna = 1000 klg. 

Hol Io! T• rodjo! 
PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
CZW ARTEK, dnia 15-go czerwca, 

9.00-11.45: Trainsmi&}a Naboteństw.a z Kta. 
kowa.. 

steinówna (f.orl.) i Ludwik Urstei.n (aikomp). 
W przerwie: Dzien.nnilc W4eczomy. 

22.00-22.Z5: Muzyka taneczna. 
22.ZS-:-22.40: W1.adomoś~ 6por'te>we z:e wszyst· 

kich e~a·cyj pooe!CJJch. 

Ni 165 

Carola Lombard 
została gwiazdą po operacji 

kosmetycznej. 
(lu) Carola Lombard urodziła się w 

Fort Wayne w stania Indiana. Jako mło­
da dziewczynaprzybyła p-oraz pierwszy 
do Hollywood, gdzie występowała po· 
czątkowo jako 
skromna aktoreczka w wytwórni „Foxa" 

Zdarzyło się jednak dnia pewnego, że 
młodziutka artystka uległa 

wypadkowi samochodowemu. 
Kata.strofa i jej skutki nie były zibyt 
groźne, leez dla artystki miały przykre 
konsekwencje, albowiem groziło jej ze· 
szpecenie. Oczywiście, że nieznana jesz 
cza wówczas artystka filmowa n1ie była 
ubezpie.czona od tego rodzaju ewentual· 
nosci, to też kuracja kosmetyczna po­
chk nęła olbrzymie sumy. 

Jednakże skutki operacji były bardzo 
pomyślne. Carola Lombard wyszła ze 

szpitala tylko 

•• 
Llpower był w SzwaJcarJI. 

11.57-12.05: Sygnał czasu z W.a.nza.wy, HejMł 

Po Powrocie z Rrn·kowa, 
12.05---12.10: Od::zyitanie programu n.a dEi~d 

22.4-0--22.45: Ko.mun.ika,ty meteo~ologiiom.y i po • 
.licytny. 

22.45---23.()(): Muzyka ba.necawi. 
z dwiema nieznacznemi szramami na 

twarzy. 
Tymcz.asem konitrakt z wytWiórnią „Fo· 
xa" już się skończył i artys-Łka zawarła 
inny kontrakt z Mac Sennetem, u które· 
go pracowała również swego czasu Glo 

opowiada przyjaciołom: 
- Owszem, bardzo ładny k.raJ, nie można 

powiedzieć, hotele bardzo czyste, Jedzenie bar­
dzo dobre, tylko obsługa Jest okropna.„ 

- Dlaczego okropna?„. 
- Ile razy prosiłem o kawałek zwyczaJne-

go sera, to ml dawali szwaJcarskl ser! 

'"' •• 

bieżący. 
12.10-12.15: Komunilkat mełeOTolog&einy. AUDYCJE ZAQgANICZNE. 
12.15---14.00: Po.ranek muzycZl!ly ze sfadja. Wy- 17.2.5. MOSKWA (Dośw.). ,,Płomienie 

k()llawcy: Orkiesitaa P. R.. pod dyr. Józefa 
O.z1.miń.skiego, Mairia Mokrzycka l&O?~a.ti) i Pan·ża" - balet Igora Glebowa. Tr. 
Ludwik Ursteiiin (akomp.). z Teatru Wielkiego. 

14.0Q-15.Q5: Prze.rwa. 17 55 w1~0J:;-l\'.T z . h b ó " 
15.05-15.30: Pieśni w wykon.airiiu . Sta111~awa . • .L L!~. „ mierze O•g w -

Naroc.z.Nowiiclaoego (ten.or). Akomp. pro.f. opera· Wagnera. Transmisja z Opery 
Ludwi1k Uootem. Państwowej . 

rja Swanson. · 

Pewien szkot odbywa wycieczkę autem. 15.30-16.()(): Muzyka z płyt gramofonowych. 20.00. PARYŻ (Radio-Paris). „Le salon 
małym 16.00-16.30: Program dla dizaeci a) Transmisja de George Sand" - słuch. Oabrje!i 

Tutaj dopiero zasłynął talent tej zna 
komitej dziś artystki. Stamtąd Carola 
Lombard przeszła do wytwórni ,,Para· 
mount", gdzie występuje do dzisiejszego 
dnia. Przed wieczorem zatrzymał się przed 

hotelikiem i informuje się u portjera: 
- Ile kosztuJe nocleg?„. 
- Pięć szylingów„. 
- Drogo.„ A śniadanie?.,. 
- Trzy szylingi„. 
- Strasznie drogo„. A garaż?„, 
- Oaraż bezpłatnie. 

- To faJnle!„. Proszę zaprowadzić auto do 
gar_ażu I Jutro zrana podać ml śniadanie, a spać 
będQ w aucie.„ · 

stuch()Wis.ka z KTaikowa p. t. „Konik Zwie• 
rzyniedti", pióra Anny świerczyt\skiej: b) Reval. 
„Zagadki i S1Zarady•• - podyktuje p. Hen· 20.20. BUKARESZT. Koncert symfon. 

16.3~~/~~pz~zebe>je rewjowe w W}"k~ St~tlli- 20.30. MEDJOLAN. „I Carnasciali" 
sła·wa Gru&zcz:yń&kiego. Aikornp. L. Ur-'tei.n. opera Guido Laccetti'ego. 

11.00-11.15: Odczyt p. t. „w~ażenia z wyciecz· 20.45. RZYM. Koncert symfoniczny. 
ki na ptasie wy51py w Esot.on.ji•'- wygłosi 21.35. DA VENTRY. Koncert solistów 

Przed dwoma laty artystka 
wyszła zamąż 

za znanego aiktora filmowego ,Williama 
Powella. Carola Lombard ukaże się 
wkrótce w dwóch fillmach: „Nadprzyro 
dzone moce" oraz „Orzeł i reszka". 

p. Mairja Woł•odki•ewiezowa. ( ) 
17.15---18.40: Trainsmilsja z Ko&oiwa: a) fragment Laelia . finneberg sopran i Franci- TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

wesela huculskiego, b) śpiiewy i huculaka sże~ Osborn (fort.). Dz:iś i dni na&tępnych wieczorem bawi pu· 
muzyka tanec.Z111.a, c) koncert toromb1t i blio;i)no$ć ~~l>ra.ną Yf Teatrze Letnilm w panku 
piszcz.ałe1c p-a5terskfch. ~ ~ · • ~ - Swz.łca aircyweeoła, skrząca się werw11, i hu· 

18.40-18.45: Odczyitani-e porogramu na drieli OSTATWIE DNI WYSTAWY PRAC morem farsa Lacrc>ma „Ediaon lub Al Cl!lpOni:". 

TEA 
następny. . . A. MERZE~A. , . . Ru<:_hO'Tl\e os.zafow.a.ni.a. chronią publiczność przed 

TR MIEJSKI. 18.45-19.oO: Rozmruite>śc1. , W lokalu WJ.Z.O. (Sienluew.M:zą •N'f. 26) e!z.cze 1 ewentua.lnem zimnem 
, W dailszym ciągu grana - di.iś i codziennife 19.()0-19.05: Wia.cte>mości 6•portowe z Łodz.i. I otwarla ject wyatawa prac metalo.pla.styoz.nyich ' 

wieczorem - rewelacja Wfos!oe „Dziewczęta 119.05-19.45: Słuchowi.!ko p. t. „ZbySZ'ko i Da- arlyety-rzethiarza A. Merz.era, I D••.c.ur•• ap ... e--
w mundu;kach" etanowi dla łodzian niesłabną· nusi.a" podług Henryka Sidiewicz,a, P. Me~r ucha.i:cmiej tej r.iz:it.uce nadaje właś· '"!!91'& '"!!91' • -· 

cą ~trakc1ę. Przejęta de> głębi pubhci.ność okla. 19.45-20.00: „Slmzynka poczrf.owa teclmfoz.n.a."- ciwy jej diaorakter, z:a.chOW'lljąc zarówno w wy·" Nocy dz.i.siejs.zej dyżurują na&tępujące aitńe· 
sku7e ~orąco fenomenalną interpretatorkę roli korespondencję bieżącą om_ ówi i poraid tech· k-lmąttu, jaik i w tema.tyce prymityw i folklo.r. ki: .J. Koiprowekiego (NoW<>mieis>ka 15), S. T1'&W· 
Manueli <>ra'Z pozostałych wykonawców. n ;1cznych ud.zEeLi p. Wacław Freclcliel. 1 · Wys.bawa . p!'&c metailopla.stycz.nych a.rt.-rzet· kowskiej (Brze:i:Lńska 56), M. Rorz:enbluma (Śr6d· 
, Dziś w c~wartek o godzinie 4-ej po poł. r!IJ2! 2().00-22.00 Ifoncert 'P,aiuJiamy. Wykioo.a.wcy: bi.a.ru A. Meri.era (Sien.k.iewiicz.a 26) cieez.y się ·miejska 21), M. Ba.rtOSii.ewskie~o (P~rkoW!l!ca 
1e6zcz:e foa<puJąca sz.tuka J, Tepy ,Frauleiin Dok· 01'kie.s-tra P. R. pod'"'dyr. St. NlllW'l'Ota, $ta~ dutą frekwencją zwnedir;ających i bezw.zg!ędni.e Nir. 95), J. Kłupta (K11;tna 54), L. Ozyd~iego 
tor'' po cena.eh naj'Dliż.szych. n1iisbaiwa Ariga~;jńska (soprai), Hainna. Inek- godna je&t ohe")I1Z~. (Roikicińsika 53). 

P • 1 . . .,, I '' S~) nymi palcami palcami do kien mego PO- mojej milości trwała bardzo krótko -Oz wo CI e n am Zyc ••• kZJ?ajwu,ya. nocami śniły mi się przedziwne że tak rychło przyszła po niej proza 

' ' 

(naicudniejsza zresztą): złoty blask za-
Poczętam tęsknić za miłością. ręczynowego pierścionka. 

Powieśt sensacyjno-społecina. 
STRESZCZENIE 'POCZĄTKU POWIEśCL 

Hali.na Rajeoka., bezrobo·tna stenotypisf. 
ka, poa:bawio:1.a środków do 7.vcia, po6la­
nowiła z ro~paczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł 
Przybor. u którego znalazła chwiloWY przy. 
tutek. 

Po wielu przejściach ffallna otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 
. Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechetnle do Ra­
teckiei. 

lialina wywarła na Zbigniewie olbrzy. 
mle wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi­
dzi Haliny, 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
tdobył sławę asa bc>k.su pol&kiego, w decy. 
dującej walce z LP.forchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posade bony malej Reni. 

Wydalonej ze służby dzięwczynie za­
proponował hr . Zbigniew, by została jego 
kochanką - ale nadaremnie. 

Zbigniew poz.naje na balu Elżbietę ks. 
Ostrogską i oświadcza sie iei. 

Uszczęśliwony Zbigniew nie wie, 
czy pochwycić wpół dr-obną postać 
dziewczyny i okryć jej usta pocałunka­
mi, czy pocałować jej malutką nó:bkę. 
obuta w atlasowe, niby dla lalki zro­
bione - pantofelki. 

Cisza. że zda się usłyszysz dres·zcz 
zmarzniętych płatków śniegu, padają­
cych z niewysłowioną rozk-0szą na 
cieplo szklannych szyb. 

Księżniczka spogląda ja1kiś czas na 
rozsypane na ziemi fiołki , wreszde 
wybucha. 

- Jesteś strasznie niedobry!„ 
Ma w oczach łzy żafa, lecz na u­

stach błądzi n~ewyslowiony uśmiech 
szczęścia-

Napisał Andrzej Zal\skl .Marzyło mi się, że kiedyś poznam Zbigniew przysłuchiwał się w mil-
Zbaraski spogląda na nią z uwagą, j młodego! pięk~eg~ chłopca, . którego czeniu spowiedzi malej księżniczki. 

pocbem delikatnie obejmuje ją ramie- r~zpłom1emę w_ielkie"!- dla mme uczu- Gdy skończyła, pocałował ją w rę-
niem. ciem: mocnem Jak śmierć, a cudownem kę. 

_ Dalczego, najdroższa? _ pyta. I jak życie. - Mas~ ~łuszność: bylem ~ie do­
Miękko przytula się do jego p~ersi Myślałam o naszych przyszłych dłu-1b:ym złodzie_Je~, któ.r~ ok:adł i;u~bacz­

mata księżniczka: włosy jej pachną gich przechadz~~ch, ~dy romantyzm. i me nasz~ .miło?~ z JeJ na1cudme.1szych 
czemś słodkiem, nieokreślonem. sentyment chw1h owiewać nas będzie skarbów. il1;1ZYJ 1 romantyczności„. A~e 

A ona rozpoczyna swa. opowieść. tchem poe.zji. . przebacz. m1: w ~agro~ę za to bę.dę, c~ę 
- Jeszcze jako dziecko zostałam FantazJowalam o w~pó!nych kar~a- tą praza1~zną, w1er.ną i. pr~stą mitoscią 

oddana do klasztornego pensjona..tu w walach, nocach przetanczonych w Je- kochał a~ do sameJ śmierci. 
Rzymie. Ciasne, kamienne mury ·z.astą- go ramionach, jakichś słodkich przygo- Usta i_ch ~et.knęły się razem. 
piły mi szeroki horyzont kresowej pa- dach i niewinnych drażnieniach się wła· I . Wargi El~bi~ty poddawały s1ę bier­
noramy. Na lawie szkolnej, wśród pa- snem szczęściem-by wreszcie po wie- me ustom Zbigmewa, niby różowy goź­
plania m'oich rówieśnic uciszona w zim- lu miesiącach, lub nawet latach jego 1 dzik, drżący pod pieszczotą skrzydeł 
ną regułę klasztorną. tęskmiłam za swe- wierności, odwdzięczyć mu 'Się ser- pupurowego motyla. 
bodą - i za daleka. ojczyzną. cem„~ A gdy wreszcie rozłączyli się szep-

Włoskie cyprysy i pomarańcze nie _Tak marzyłam„. nęła w ~lśnieniu: . 
zdołały zastąpić mi nigdy naszych A tymczasem stało się zupełnie ina- - ";Nięc tak wygląda miłość?„. Tak 
lasów świerkowych i płaczącej wierz- czej. Zobaczyłam cię poraz pierwszy smaku1e pocałune~?„. 
biny. · na balu w ambasadzie włoskiej-a gdy . I ~arna zarzuciła ramiona na szyję 

Gryzła mnie nostalgja za krajem. - spojrzałeś na mnie swei;ni, jasnemi oczy- Zb1gmewa, ~z~pc.zą~ m1:1 d? ucha: 
Marzyłam o powrocie do ojczyzny.„ ma, - ja, naiwna, świezo z klasztoru - Tera~ 1uz me zatuJę, ze to wszyst-

Lecz potem, gdy rozpoczęłam szes- wypuszczona pensjonarka - zakocha- ko stało się tak prędko.„ 
nasty rok, poczęły się rodzić we mnie łam się ,w tobie odrazu, bez pamięci! 
inne tęsknoty i pragnienia. · I gdy teraz po kilku zaledwie dniach 

Patrz na moją białą skórę i jasne znajomości pytasz się, czy chciałabym 
włosy: to dziedzictwo po matce-szwe- wyjść za ciebie zamąż, odpowiadam z 
dzkiej hrabiance. Po niej też odziedzi- radością: tak:„ 
czytam spokój, opanowanie i brak tern- Ale wiesz co, w głębi duszy żal mi 
peramentu.„ trochę, że stało się to tak prędko. Żal 
Rozwijałam się powoli. podczas gdy mi tych długich wspólnych przecha­

włoskie i francuskie moje koleżanki roz dzek do księżyca - których nie było -
kwitały kobiecą dojrzałością-ja wciąż słodkich droczeń się i niepewności -
jeszcze byłam dzieckiem. które odrazu zmieniły się w pewność, 

Ale - jak wspomniałam - gdy mia- wszystkich wypowiedzianych niedopo­
lam szesnaście lat, poczęły się rodzić wiedzeń, natychmiast nasyconych glo­
we mnie jakieś nieokreślone pragnienia. dów„. 

Ciche tęsknoty stukały bezsze~est- Żal mi, że romantyczność pierwszej 

ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY DZfE„ 
WIĄTY. 

Tarzan wśród małp 
Nie dla wszystkich styczeń i luty byl 

okresem hucznego karnawału. 
Podczas kiedy znudzone panie prze­

siadywały godzinami w wykwintnych 
sklepach, ciesząc zblazowane oczy barw 
ną tęczą modnych materjalów tysiące 
matek i zgłodniałych dzieci wystawało 
przed oknami wystawowemi piekarń i 
wędliniarni - nie mając nawet grosza, 
ażeby nasycić swój głód. • 

(Dalszy clą2 futro}. 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Ela opuściła głowę. Ralicki nachylił I bardziej może niż kiedY.kolwiek. bo . żegnać, Elu„. I dlatego powiem tyl-
fla Robertson. piękna woltyżerka 1 Rex się nad nią i ciągnął dalej:_ wiem już, że nie wolno mi Ciebie ko- ko: - Bądź szczęśliwa!.·. Gdziekol-

slynny akrobata, przygotowują sie w wo- - Szkoda mi pa:ni... Mówię to szcze- chać i że Cię nigdy już nie zobaczę... wiek będziesz, jakkolwieik postąpis.z;, 
zie cyrkowym do występu. Obole r.a o- rze ... Bardzo mi szkoda ... Pani s'ie zmar- Jak zakończyć ten hst?-„ fakie- lkimkolwiek pójdziesz przez życie 
~~~m~: :i~b~eśliwi. gdyż Jutro ma sli: cd· niuje.·. Ale każdy jest kowalem własne'- mi słowy Cię żegnać?„. Co potrafi - bądź zaw~>zc szc zyśliwa!.. żv-

w Pleknel woltyżerce kocha sle skry- go szczęścia ... Niech pani o tern parnię- zastąpić pożegnalny pocałunek?.„ czy Ci tego ten, który Cię nigdy ko-
cie klown f'riko oraz pewien stały llywa- ta... Jaki nadać koniec naszej nieszczęśli- chać nie przestanie - Grześ". 
lee cyrku, którego nazywają „młodzieńcem - Możemy wracać.„ - odparła na wej miłości. abyśmy nie mieli żalu Ela nic już nie widzi poprzez załza-
ze szramą". t El d · b · ? P Po występie Eli, na arene wpadł lek· o a. . 'O s1e ie. ... : wione oczy. apier. który trz:vma .W 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobatą Ralicki dał znak szoferowi, by ża- Nie wiem„. Trudno mi Ciebie ! ręku. staje się mokry od łez ... 
zawisl na kotwicy pod kopula cyrku. wrócił· Drogę powrotną przebyli w mil- R d r ł „ „ d · · t 

Rex spada Dalie z trapezu wśród ogól- czeniu. oz Zia szesc z1es1ą y piąty 
nego przerażenia. w· t t ł . d h . Zabierają go do s~Jta.la, gdde a.krobata - 'Jęc au o za rzyma o się prze o• Wiil' - d 
traci obydwie ręce... telem, R~licki jeszcze raz zapytał: . . 1'W QJOZ 

Mło~ieniec „ze szramą" syn magnata - Więc czy mam wysłac do Wied~ 
lśą.skiego, Edmund Staniecla, odwiedz.a z nia odmowną odpowiedź? .. -: I jak to wszys~ko zrozumieć? ... I ja- - Wobec tego - ciągnęła dalej --
Elą rannego akrobatę w ezpitalu, gdzie wal- T k tyżerka J>rzekonywuje go 0 swe) miłości. - a:k: jest!... - odparła stanow- i i nadać sens wypadkom. których u- wczorajsza moja decyzja ulega zmla-

Po kilku tygodruach Rex podniósł eię 1 ew. mysi Eli pojąć w żaden sposób nie nie.„ · 
łóżka. Ralicki pocatował ją w rękę na po- może?.„ · - Doprawdy? - ucieszył się reży-

Tymczasem do Stanleckiego zwróciła sie żegnanie. . Był Grześ. mies·z.kali w jednym ho- ser. - Więc jedzie pani do Wiednia? ..• 
dawna jego przyjaciółka, Rega Szybska, W t h h I · 1 córka bogatego przemysłowca. Czyni ona s ępując po se odac hotelowych t~ u, m1e i . się wkrótce pobrać, bo prze-! - Tak„. Bo cóż tu będę robiła sa-
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z na górę, Ela odetchnęła z ulgą. Naresz:- cie była o tern mowa. Ela zrezyg;nowa- ma?·.. - odparła płaczliwym głosem. 
"cyrkówką'. cie załatwiła tę sprawę.„ Zrobiła tak, fa nawet z powodu tego ślubu z dal- - Rozumiem„· Żal mi pani... Ale 

Ojciec namaww. Edmunda, aby zerwał · k b' t · l St T · · · k · t t · · t 1 t d Sk · ' ł r; cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, Ja so 1e ego zyczy ęga... eraz JUZ szeJ anery . ar ys yczneJ. az u nag; e ru no.. oro parną opusci, więc nie 
gdyż to mu jest potrzebne do ie~o interesów. będzie zadowolony ... Napewno się ucie- nic - tylko smutny, łzami przesiąknię- wart był pa:ii... Powiem pani szczerze, 

Edmund Staniecki należał do komitetu szy... tv list i słowa żalem wielkim rozełka- że oin mi się odrazu nie podobaL. 
honorowego. urządzającego wielki konkurs Weszła do swego pdkoju. Cicho, pu- ne... - Ale pan )Ut: chyba wysłał ~d~ 
piękności na całą Polske. Na konkursie tym sto. Jak to zrozumieć?.„ Co się stało? ... mowną odp'lwknź do W'iednia? - za­miata być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa przeznaczyły Zadzwoniła na numerowego. Dla cz.ego?.. niepokoiła się. 
laczną nagrode w sumie so.ooo złotych. - Czy pan Stęga jeszcze rtie wró- Ela nie moi:rła zrozumieć Domyślała I - Nie ... Bylem o tyle przezorny, że 

Rega Szybsika stara się o uzyskanie cił?... się. że musiała zafść raptownie jakaś 

1 

wstrzymałem się jeszcze z wysłaniem 
pi~rwszej nagr-0dy na konkursie pię.kności. - Owszem, proszę pani. wrócił... wielka zmiana w duszy Stęgi. musiał odpowiedzi... Jakgdyby serce mówiło 
uhcz.ny fotograf wysyła za pośrednictwem Gd · j t? d ' l b · zakładu foto.grafianego ,.Aida" fotografię - zie es .„ ·oznac . g ę okieg-o rozczarowania. ale mi. że pani się jeszcze namyśli.·. No, i 
Eli również na ów konkurs. Zdięcie to d-0·1 - Wyszedł·.· jak to ste stał·o, o co chodziło... chyba dobrze uczyniłem. prawda?.,. 
konan~ zostało w czasie, !dy Ela po opu· - Był i wyszedł znowu? „. · Po przeczytaniu teg-o smutnego listu - Tak. .. - odparła cicho Ela.> 
s;czeniu pałacu błąkała się po ulicach sto- - Tak. proszę pani... Pytał o pa- pobiegła na wszystkie dworce, sądząc, Praca w wytwórni „Urainja" dobie-
hcyTego eamefo wieczoru Stęga udaje eię ni~··· Powiedziałem, że nie wiel!l.·· Pan że może jeszcze tam spotlka S'Wego uko- gała końca. W ki1llka dni potem doko­
przypadkiem do „Cyrku Guliwera" i na- Stęga trochę czekał, potem wziął wa- chaniego, któtęgo teraz bardziej iesT.cze namo ostatnich przeróbek i fD1m by~ go-
wiązuje matomość z klownem Friiko 11włe· lizkę i wyszedł... kochała ńlż p'rzedtem. ale na.próżno za- tów. 
rza się, pz:zed.nim: ~owiiadając 0 9'W<?j nie· - Ja.kto?... Wziąf walizkę? ... - glądala do wszystkich wagonów, na-, „Luksusowa kochanka" weszła na szczęśliwe1 m1fośc:i. .,,_ . . 

Ele rostała skazana. w chwili ogłotne- t•l\!nęło Ją złe przeczucie. Ptóżno wypytywała konduktorów, po- afisz największy·ch ki1n polskich. Ela 
nia wyroku przybywa do s;du Stęga, który ~l - Ta:k. proszę pani.„ Wyszedł z wa. ,(:jągi odjeżdżaty w nieznaną dal. a ona Robertson stała się w ciągu jednej nocy 
po:z:naię Elę. - --- nzką .. „ , . wypłakiwała na pustym dwJrcu odej- bożyszczem tłumów. Hotel, w którym 
wie~:~~~ ~r~~ki~~~ż;'~iew~:n~z~eJ Nie p_ytT~j~~ ~~ż -~ni~· wbiegła dQ je- ście umiłowanego... m[eszkała, był poprostu oblega1J1y przez 
WYjeżdżać z Waruawy. H =>->.! !gid. pok6Jtf. -:;r <J..,• · J.~ t. Jl i Następnego dnia ~nowu. zacz.ęła się jej wielbicieli... 

w przeddzień rozstrzygnięcia konkursu Nikogo tam nje zastała. Tylko na normalna oraca w wytwórni· Tylko Ela - No, czy nie mówiłem? - triiumfo-
dwal rt1lod.zieńcy, prze<istawiający sfe Jako stole leżał do niej zaadresowany llst. była smutnieisz;:i, niż. ZWY'kl~ wał Ralicki. - Takiego sukcesu nie 
wywtadowcy,_ oorY'Waia. Stęge. Nerwowym ruchem rozdarła ko- Sądziła~ że może wróc: po przemy- miała jeszcze żadna gwiazda polska!... 

Rex ~J• przez bandytów za mordo- rt U i dt · . ł yt ~. śl · l k" · · · · IP I T · k wa:riy, lecz Ela i Stęga od.:z:yskuią wolność. pe ę. s a a 1 zacze a cz ai.;. . aneJ ~cy,_ a e · 'r::ze :wan:a Jej me roszę.„. ~ ~1ę nazywa arjera!... A'le 
Następnego dnia odbywa się posiedzenie są. - „Kochana Elu!..· Jakie to sprawdziły się. zobaczy pal11! Jaik nas przyjmą w Wie, 
cLu kookureowe~o. straszne, że po raz osta·tmi pis·zę do Czyniła więc wszystlrn. czego wy- dniu! ... 

.E!a uzysku!e plern:szą nagrode pod wa- Ciebie „Kochana" .. · Ale wiesz prze- magał od niej scenariusz fi.l!110WY• lecz Ralicki ju:ż się przygotowywał do wY 
runk._iem, ż~ o~yśc_i sie z zarzutu zamordo- c'ie, źe to nie moja wina. Chciałem, każdy jej ruch wykazyv. al tępą hez- jazd u zagran:i·cę. Zamówił j!U:ż w jednym 
wanta Stan1eck1ego. b b t "alk •1 . . p "ł • I · , · · · d h Następnego dn.fa .Eła spotyka się ze a y y o J naJ epieJ. ostainow1 as. wo nosc 1 rezygn:i.c1ę... z p1erwszorzę nyic hoteli wiedeńskich 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim . w gabi- aby byto inaczej. Niech Cię Bóg ma Za to Ralicki byl pogo 'iniejszy jesz- dwa pokoje dla siebie i d[a Eli. 
necie restauracli „Trocad~ro". Lewańs~i w swei opiece„. cze niż ·z.azwyczaj i welselszy. Oczy mu W·reszcie nad·szedł dzień wyjaizdu. 
i-rzyrzeka, że oomoże Je1 w uzyskaniu W ó. ·1 · t d 'ł · · ś · t d t ł El D ) · szybkiej rehabil!tac!i. . r c1 em z mias ~· . są zi em, _ze się mia y, -g Y pa rza na ę. e egacJa artystów odprowadziła ich na 

Lewańsld przybYWa do Regi 1 dowladu· C1ę zastanę jeszcze spiącą. Chcia- Wreszcie przyłapał ją w gardero- dworzec. 
le sle. że Rudziak uclekt lem poraz ostatni ucałować twe ko- bie. W~nosz.ono na Ich cześć wiwaty. 

Ela spełnia ty.czente Lewanskiego i wy- chane czoło. Niema CJ.ebie. Wszyst- ~ Jest pani jakoś dziś zmieniona... - Niech wam si·ę tam ja:kinaijrlepiej 
prowadza się z mieszk~nia malarza .. Z_vod· ko sprzysięgło sdę przeciwko mnie. 0.z;y coś się st:ał10? ... - zapytał. powod!z:i!„. - żyiczono im. 
sluchanef rozmowy miedzy Lewansk1m, a T B d · ł od · ć b N' S Czarnym Sokołem dowiaduje się, !e Ru- rudno. ę ę musta ierś ez po- - Ie„. - odparła poprzez zadśnię- - tamtąd wprost do Hollywood!... 
dziak znikł bez śladu. żegna'llia .. · te zęby. - Ni1c . sie nie stało .. · --- woła')d imi. 

Stęga w przebrainiu udaje się do knajpy Siedzę i piszę ten ostatni, pożeg- Raliciki zrobił zdziwioną miinę· Ela - Życzymy szczęścla i powodzenia! 
„Czarnego. Sokoła" i tam podełuchuje roiz- nalny list. Na papier spadła łza. zamyśliła się ... Bowiedzieć mu, czy za- Ela stała przy oknie wagonu dru1giej 

. mowę 0 tajemnkzei ka,rtce ··4-1-N-9-5-L". Niechaj pozostainie ostatniem wspo-,miilczeć narazie o odejściu Stęgi? ... Ni1e klasy. Wyglądata impooo1·ąco w pta-Ma to być adres kryjówki Rudzia.ka. 
Stega odczytuje te kartke i sprowadza mnieniem dla Ciebie od tego, który wiedziąła jak postąpić.·. szczu podróżnym i małym kapelusikiu z 

palicie do kryjówki Rudziaka, który w kochał cię naprawdę · ktqry na?ew- Z początku przypuszczała jeszcze, woalką, przesłaniającą połowę twarzy, 
ostatniej chwili rzuca sle ze strychu na no nie zapomni o Tobie talk prędko„. i że Stęga wróci. Teraz straciła już resz- Przysłuchiwała się okrzykom na jej 
bruk. Elu!... Zastanawiam się. teraz tę nadziei. · cześć i uśmiechała się przyjaźnie. 

Rudziak przed śm~eircia pnzyznaie sie 'do nad tern. czy nie zaczekać na Ci·e- . A jeż.e1i nie wróci. to cóż ona sama Między waO'onami miO'nęla czerwona zabójstwa Stameckie~o i do korunachtów z to to Lewańsldm oraa: z Regą. bie.„ Nie dlatego, że chciałbym z Tobą pocznie?· .. Ja:k sobie da radę w życiu. czapka zawia;cfowcy. Konduiktorzy pe>-
W tym czai&e Lewaflski przybywa do Eli pomówić, uistysz.eć usprawied11iwia- sikoro Raliaki ją też opuści i sam wyje- śpiesznie zamyikali drzwi wagonów. Po-

i zamyka z.a sobą drzwi. jące słowa, ma.Leźć pacieszenie ... dzie do Wiednia? ... Ralicki zamierzał ciąg ruszył. 
Podczas szamotania sie rozlega sle strzał Nie ... Chciałbym tyl~o poraz ostatni już właśnie wy1"ść •z garderoby, "'dy za- Ela stała przy ok1t11ie, wypaitru.iąc, czy i Lewański pada martwy na ziemie. Ela ,., , przerażona ucieka. spojrzeć na Ciebie, bo wychodząc trzyimala go. w ostatniej chwiH ktoś niie wybiegnie na 

Eta otrzymuje wreszcie z.aszczytny ty- przed dwiema godzinami, nie przy- - Panie Ryszardzie ... Chciałam pa- peron, aby się z niią pożegnać... Ale na· 
tul Miiss Polooji i rozpoczyna nowe życl.e. puszczałem, że widzimy się już pa- nu coś powiedzieć... 1· próżno wypatrywała, aż oczy zaszly 

ZgfMza się do niej reżyser Railicki, pro- raz ostatni w życiU··· Ralicki odwrócił się i spojrzał z uś- mgłą„. Nikt nie Pt1Z:Y\SZedL. pooując jej wielką rolę w fllmi~ . _ A 
Ela przyjmuje tę propozycję. Ralicki A tak smutno jest odejść bez. po- miechem. na Elę. w Wiediniu znowu zaczęła się pra-

namawia Ele aby z nim wYjechala zagrani- żegnania. bez ukrycia w oczach - Słucham .. Co pani ma mi do po- ~a. Dy.rekcja wYtwórni „D. F. G." przy. 
cę, gdzie uczyni z niei wielka gwiazde fil- ostatniego Twego obrazu. Chciał- wiedzenia?... Jęła polską parę a:rtygtów naider żYczl.i-
mową. bym odejść, patrząc na Ciebi1e, jak - Sktamafam painu przed chwilą· .. wie. Echa sukcesów „LUJksusowej ko-

Stega stara sie ją skłonić do porzucenia ,.11. • k ó St ł · ś b d · h k.„ d t ł t d dd · 1.~ pracy filmowej, uważając Ralickiego za się patrzy w ucioJ\ający pociąg, t - a o się co ·.. ar zo waznego... c a!11 ' I o ar Y nawe o na · urnaJS!ruiej 
swel(o rywala. rv zabiera kogoś najdroższel?'o ... Nie - Doprawdy? ... Cóż takiego? .. · stohcv. 

Sti:ga udaje się do Ralickiego, by szcze- chcę Cię rozczulać. To zbyteczne. - Stęga porzucił mnie·.. Przez cały dzień zajęci bSTli pracą w 
rze z nim pomówić Chciałbym tv·lko, abyś zachowała Nie mogła więcej mówić. Łzy ścis- wytwórni, wieczory zaś spędzaili prze· 

W czasie tei wizyty Stega znajdlllJe w 0 mnie · dobra pamięć. Chciałem dać nely jej gardło. Umyślnie powiedziała ważmde w kawiarni „Cristal", gdz'ie zbie• 
albumie fotografie Eli zadedykowana. RaHc- ci· z.e siebie wszvsi'ko co mam naJ·- „Stęrra", a nie .,Grześ" ... Żeby wyka- rata się zazwyczaj brać artystyczna. kicmu. Stęga rozgoryczony ucieka. I "' 

Tymczasem Ela decyduje się wy iść za- lepszego. wybacz. · jeśli było to dla zać przed reżyserem, że mówi o mala- , .fili:n. ja1ki naikręcali, zapowiadał si~ 
mąż za Stegę i mówi o tern Ralicklemu. I Ciebie niewystarczające„. I wybacz I rzu ca~kiem oficjalnie. sw1etme. I wszystko poszłoby w zaipom 

mi. jeśli miałaś przeze mnie jakie- I Ralicki zmarszczył brwi. nienie i Ela odetchnęłaby z pewnością 
_ T mimo to„. chce pani zrezygno- ' 1colwiek prlvkrości„. Nie chciałem. 1 - Porzucił pa1nią ?... To przykra PO ty'liu troskach i utrapieniach. g-dyiby 

wać z tak ś wietnie zapowiadającej się ::ibyś się martwila. Nie chciałem d 1

1 

sprawa.„ Dlaczego to uczynił?... lr·s ni~ zgo~ował jej nowej udręki... 
karjerv? robić krzywdy. By taś jedną - jedyną -Nie wiem„. Zostaw.ił pożegnalny I . !"11ato ~1ę . w~ażenle,, iż rzeczywikl.tt 

-· Tak-.. I istota no Matce. która naprawdę ko-, list ... Nie rozumiem co sie mogło stać 

1

. w1s1 nad rną Jakieś girozne faifi1.lllll.„ 

- Widać z tego, że pani bardzo ko-1 ;-eh:a~ . ·.~ryie p~~zcęh{ltlęe~io~~~. ko~~:~ nai;~e~~tato . milczenie. Ela otarła łzy. (Da I szy ciąg jut ro). cha Stęgę.·. ,,., 
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PEl:Nll T.llDEl.ll WifiRJlNICH 
1-go dnia ciągnienia 2-ej klasy 27-ej loterji państwowej. 

15.000 zł. na nr. 40640. 20457 91 522 702 79 820 60 71 950 21190174 255 790 851 988 64018 27 47 280 302 670 111235 75 391 406+ 519 92 936 112169 404 518 
li.OOO zł. na n-ry: 74385 154919. 507 41 662 727 64 69 824 916 22285 366 451 718 822 931 40 65211 487 680 709 80 905 6619+8 28 47 56 741 848 113054 181 424 54 609 81 
2.000 zł. n!l n-ry: 39252 133814. 23070 120 279 302+ 476 628 700 915 37 91 250 77 434 562 865 69 61099 103 377 469 508 746 809 78 938 
I.OOO zł. na n-ry: 90002 146935 147774 24075 370 421 95 25134 248 435 86 551 + 698, 655 63216 62 306 69020 77 215 87 321 28 608+ 114309 31 455 667 795 811 14 74 94 11540.3 
500 zł. na n-ry: 4478 89481 103474. 863 85 26085 223 75 588 605 912 27282 477 567 968 99 93 116326 407 542 654 703 117280 351 + 408 15 
400 zł. na n-ry; 32255 43880 65940 86311 99 918 28078 87 150 221 38 62 409 11 562+ 65 70008 326 505 45 603 724 71100 21 659 731 48 65 523 610 750 822 11 8256 72 319 416 72 

99525 117763 119818 137565 143469 80 29286 594 605 39 781. 872 12038 148 98 220+ 89 s20 61 958 73023 683 741 822 936 58 92 119i40 58 233 412 519· 
250 zł. na n-ry: 7537 7770 ·22357 30839 30185 497 653 720 58 31285 316 85 551 60 59 486 816 29 38 74225 63 323 425 643 791812 718 944 

34329 42139 42497 48315 74839+ 78063 392+ 660 66 32056 144 57 95 269 441 588 649 988 999 75069 624 785 821 71 92+ 913 32. 120116 340 442 62 509 91 844+ 966 121056 
87142 95510 130330 133950 140159 146339. 33216 40 82 628 712 906 34130 75 547 709 807 76027 98 502 633 77027 421 91 500 36 31 66 89 130 209 92 372 407 122081 214 403 769 920 

200 zł. na n-ry: 08 18190 23009 27443 654 8 35184 408 715 856 96 993 36001 45 208 453 90 965 78005 88 108 230 47 365 83 506 983 88 123137 259 332 428 601 85 735 I 24087 135 
31668 42720 44728 62718 67579 68275 70118 73 641 739 887 918 37300 474+ 77 617 25 756 79225 65 415 525 878 75 208 31 430 575 79 610 26 69 782 957 125174 
71442 78885 80094 82441 83172 84513 868 59 802 43+ 988 38036 257 382 423 690 871 80085 126 92 200 12+ 45 316 45 54 534 784 75 253 514 31 710 41 1260!4 67 135 293 489 
90721 105086 107663 116205 122262 123174 902 22 39007 54 106+ 358 96 97 443 652 896 8i088 172 227 380 468 526 850 82056 457 85.3 538 92 667 848 127031 37 49 139 408 763 822 
125063 129758 131257+. 147397 151549 897 907 830040 65 174 430 577 623 84037 182 467 79 901 128252 304 44 405+ 542 772 877 129092 
1543ZO. 40141 45 236 70 340 403 36 655 98 754 819 609 27 707 17 89 951 85114 223 412 552 693 120 74 480 582 715 39 830 43 

997 41140 238 482 551 714 853 993 42133 53 712 54 86126 515 43 767 971 87071 133 224 64 130125 38 403 14 742 966 131072 111 203 
STAWKI. 2QJ 92 301 517 668 754 917 43215 462 643 919 346 401 95 617 38 705 88033 55 183 244 89071 599 675 762 886 132127 267 300 18 509 6.~ 

44004 46 353 447 58 633 893 45350 619 762 838 llO 499 598 BM 36 133028 280 333 43 731 134061 126 80 389 961 
31 92 458 83 722 69 826 958 1124 39 382 983 46214 493 650 888 47093 188 238 52 75 348 90019 144 97 427 747 836 937 91311 57 404 135115 28 200 60 94 99 417 505 804 1.3610-l 59 

790 993 2055 456 575 776 900 14 37 3117 43 492 615 702 809 82 48089 93 149 64 95 233 541+ 774 89, 821 65 92147 68 81 89 597 93110 309 584 677 897 130643 804 19 138018 145 <:40 
4134 204 36 75 651 s20 5098 413 584 111 47 421 79 501 660 114 897 49013 199 807 35 979. 93 291 3s1 + 121 973 94 94042 136 269 386 rr6 432 42 82 983 825 909 139049 302 s1s 6.~o 
57 876 978 6130 35 345 486 591 7569 794 822 50009 42 67 256 366 502 4 645 731 985 51168 578 602 39 91 798 890 915 32 95078 110 33 622 874 
8039 93 346 602 5 95 804 994 9044 149+ 226 93 227 388 439 506 43 660 739 809 67 82 52056 136 949 96021 244 570 97039 311 564 752+ 822 49 140149 483 734 865 141060 98+ 239 .381 461 
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Miłość zakazana prawem. 

Czy wolno żonatemu mężczyźnie kochać drugą kobi1łę? 

111. Sienkiewicza r,o := „BOCZNA ULICA" 
Tel. 141·22. ~ W roli główne!: czarująca i powabnairena Dunn. Wytwprny i męski John Boles. - Oglądając film ten przeży-

wasz na jawie akcie i ronisz Izę w nimwidzianą. Nadprogram! Uwaga: Luksusowy budynek teatralny zabez 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. pieczony w razie niepogody i chłodu. 40-10 
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• DR. MED'. ... 

l. BERMAN Pośpieszna elektryczno-parowa 

Spec. cbor. ~~:~~!~~b, skórnych ~RAlHIA [HfMl[lHA i f ARBIARHIA 
I moczopłciowych 

odbiera z 
236-81 odsyła do „,„„„„„„„„„„„„ 

Ceg.lel~lana 15, TELl~F. 14907. . etv511.".A .lłll[A'' 
Przy1mu1e od B - 11 rano i od 4-8 ' ' · r ft"Jiił„ 
wiecz., w niedz. i święta od 9 - l 

fp. tnor. odp. ·~:-tółłt,~ ag fflt 
po poi. 30-2 

Dr. med. 

Ili. Feldman Chorzy na rupturylróinekalectwa 
AKUSZER·Glrt EKOLOG 
Zawadzka 10. Tel.155-77 

przyjmuje 9-12 i od 3-6 popoł. 

Dr. J. NADEL 
akuszer ·ainekoloa 

Godziny przyjęt od 3-5 I 7-8 
przeprowadził się na 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228-92 

; Dr. med. 

H. KRAUSKOPF 
Akuszerja I choroby kobiece 

powr6clJ 
Zgierska 15. Tel.113„47 

Przyjmuje od 4-7 wlecz. 

tifillil~ffm!ill!l[i[t][i]liJ[i][!] 

RUPTURY iakoteż kalectwa nie wol­
no zaniedbywać. gdyż skutki dla ży. 

cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne 
Ruptura staje sie wielką Jak głowa 

ludzka. spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 

metody usuwają radykalnie najniebez­

pieczniejsze ruptury u' mężczyzn, ko­

biet I dzieci bez operacji. Na skrzy-

wlenle kręgosłupa, orzeclw tworzeniu sle garbów I 
grutłicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. Dla 
skrzywionych nóg płaskich i bolących stóp wkłady or­
topedyozne. Sztu<'lzne nogi i rece. 

Zakład orto1>edyczny 

S11ec.1. RAPAPORT 
ortoped, ze Lwowa, lódt, ulica Wólczańska Nr. IO, 
front, parter tel, 221-77. 
UWAGA: Osobiste zjawienie się chorych Jest konieczne. 
Ubezpieczot\)'ch w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

PODZIĘKOWANIE. 
Tą drogą s~adam serdeczne podziękowanie W!Panu 

Dya. J. RAPAF'ORTOWI, zam. w Łodzi ud" W&Lczań­
ska 10 (front pa;rtei) za zaa.pilkowanie synowi mojemu 

Zbigniewowi lat 15 aparatu ortopedycz.11ego, !e1czni­
-czego na skrzywienie kręgosłupa. Syn mój czuję się 
obecnie bardzo dobrze, chodzi J>rosto, skrzywienie zo­
stało całkowicie usunięte. 

(-) L. KARPOWICZ. 

Pl.Ila. Piotrkowska 44 1 
ł}lh Kili9'sk:h~"go 246 

1 .......... „ ....... „„ .... „ ........... 1 ......... „„ .... „„ ... 

PORADrtlA 

WtH[R~l~~l[lH~ 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKORNYCH 
ZAWADZl<A 1. 

ł • I .t A.Ił -

Czynna od 8-ei rano do 9-el wieczór. 
W niedziele t ~wieta od 9-ei do Z·ef. 

Porada 3 zł~ 
Od 11-2 i od 2-3 przyjmuje kobieta 

lekarz. 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble i 

PISAMIE SZYLDóW 

I
' Ceny konkurencyjne. 
-~~~:-m. Z, parter (Koziny). 

I H. szff f.ilCHER 
Choroby sk6rne 

i weneryczne 
• Ili • 

1 Złoto BIŻUTER.JĘ. SREBRO 
DR. MED. , kwity lombardowe ku· 

PIOTRKOWSKA 5& 
tel. 148·62 

od I i pół - 4., 6-9 wlecz, w nle­
dzieie I świętii od 10-l 

Ceny lecznicowe. 

FABRYKAP APY DACHOWEJ 

,,GOSPODARZ'' 
Sp. Ak:c. w Sieradz.u 

Skład fabryczny Łódź, NOWO·POLUDNIOW A S 
. (róg Zagajnikowei) telefon 184·19 

. Połecamy gwarantowane! i wrun.ei dobiro,ci 
PAPĘ dachowa. asfaltową_ PAPĘ fundamentową. PAPĘ bitumiczną 
bez.smołową. LEPNIK do podklejania paipy na sp.ojeniach. SMOLĘ 
preparowaną lakowa.. PAK w ł>lokaich. KARBOLINEUM. LAKIER d-0 

żeła.za szybko s•chnący. Ceny konkurencyJne. 
DROBNE ogloszenla w „Reoublice" Na szeregu WYStaw rolrucw-przemyslowych otnzymaJiśrny dy~lomy 
~a na jlepszym i najtańszym środkiem I za dobry WYrób. I 
zetkniecla zainteresowanych strnn. •.n...,.,.... ___ 
Kto chce . J) znaleźć lokatora lub suh ~ 
lokatora 2l znaleźć nueszkanie lub TYLKO świecą Fumjgatore-Cimex PIERWSZE źródło taniego zakupu o-

M. TAUBENHAUS pule i płaci najwyższe ceny Za-
kład Jubilerski L fi.TALKO, I PIOTRKOWSKA 7. 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA ~~~~~~~~~~~ 

Zgierska 11, 
tel. 246·09, 

Przyjm. od 4-8 w; 80-2 

Krynica 

Ir. Mi~ołai Bomteio 

RESORKA jednokonna nowa do sprze­
dania, Napiórkowskiego 43, Kowal. --
SPRZEDAM wiatrówki bardzo tanio, 
mało 11ŹYWane. Wiadomość: ut Zielo­

na Nr. 23 w Strzelnicy. 

POTRZEBNA fryzjerka-manicurzystka 
zdolna od · zaraz, R.zgowska 63, Wit­
kowski. 

CEROWACZKI do filet mogą się zgło­
sić. Lipowa 26. rn. 6. ;.ioiedvń~z.v pokói. 3) sprzedać nieru· wytępisz bezpowrotnie . pJus~wy. pat~ntowanyc~ łóżek polowych do na­

. 1., mo :;ć lub rze;:z. 4l kupić cośkol· Przeprowadzamy dezynfekcie m1esz- bycia Kopernika 37. 19 . DOM SZKOŁY . BUCHAŁ TER samodzielny, bilansista 

.:Vi~k okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) kań pod gwarancją. Zgłoszenia: · ------~ .,...._ Naprzeciwko Łazienek borowmowych. z długoletnia praktyką i świadectwami 
wysiukać pracownika - niechaj .P?.~ „Elektr~"· 6-go Sierpnia 1. Telefony DO" SPRZEDANIA !?żka żelazne oraz 30·~ Ppsi::ukuje vos~dy, Ofe'fty do "Republi-
da drobne ogtos7.epi" do „"ReDublik1 237-80 1 120-77, 15/6. stare meble. Andrzeia 43, m. 17. ,__ ______ ,,.._ .......,,...........,.. __ k1 pod .J . U.'. 24 
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Kus-ociński 
i Walasiewjczówna Niezwykle przygody motocyklisty 

. k. kfó h I 5Z f „ k.ł f , opuszczają Warszawę warszaws tego, ry przBiBC a ys1ąc1 I ome row. (RM) Para polskich mistrzó_w dli!ll-

52.000 kilo.metrów na motocyklu. I odciągnęło jednak Wolmana od wyko- ' obierając jednak tym razem zupełnie In· . pijskich i rekordzistów świata K...i::;o~iń­
Tyle przeJechał młody motocyklista nania do końca swego zamierzenia. ną trasę, a więc przez Rosję, Chiny, Ja- 1 ski i Walasiewiczówna opuszczaJ_<.i War 

wai-s.zawski Zygmunt Wal.man. , . W cza·sie swej wędrówki był polak ponję, Afganistan, Persję do Palestyny. I sza wę .. Kusocińs~i ud~je się na ~ob~t 
. N1epra\;V~Opodobne, a Jednak zupet- przyjmowany przez szereg wybitnych Wolman był członkiem honorowym li kuracymy do ~1echocmka, W~l as1ew1~ 

me prawdziwe. . . . . jednostek i tak we Włoszech Mussolini 16 automobilklubów europejskich, prze- czówna na~om1ast trochę daleJ, bo az 
P .o swyn;i trwa1ącym . Jedyme osiem wykazał niezwykłe zainteresowanie ważnie francuskich i belgijskich, które do Ameryki. Korzysta. ona z be~pfatne­

mle~1ę~~ ra1dz1e yowróc1t .Wolman do raidem i przez dłuższy czas rozmawiał nadały mu tę godność w uznaniu wiei- go. biletu ok:ętowego I postanowiła sp~-
kraJu 1 Jest obecme przedmiotem zrozu- i . ó . . d t kości jego wyczynu dztć wakacJe w Nowym Yorku, gdzie 
miatego zainteres i 1 k' h f z warszaw anmem, r wmez prezy en · b . 1. . . . pień 

· · owan a po s ic s er Czechosłowacji Massaryk przyjął go na A o tern, że dokonał on rzeczy wiel- zn awi przez ipiec •1 sier · • 
sportowych. dl · · d' ·· · · · · d · k. · , · d t · d 'ć · Mecz p1łkarsk1 w ciągu ostatnich kilku dni mieliśmy 1~z~z7J !lu .JencJ1, ';"PISUJąc się o Jego 1eJ, sw1a czy ez . os wymowm~ o-
m:ożność kilkakrotnego tkn· . i ks1ązk1 pam1ątkoweJ. !warta w ~arszaw1e wystaw~ obeJmu:- Liga Wschód-Liga zachód 

, . 1 ze Jęcia .s ę Zapytany o swe ·plany na przy- Jąca wszelkie dokumenty związane z. 
Wol:::~~ Y~0jortiwcel ta:szarssrr: szłość opowiada Wolman,, iż iuż w przy tym rekordowym wyczynem sporto- (RM) Wdniu 29 cze.rwca rozegr~ny 
blondyn 0 nie:~yk~ ~aJ.~UJ?'ą~eym ~yegfą

1 szłym roku zamierza odbyć znów raid wym. będzie w . Warszawie mhecz f~1gia 
, · · · · Wschód - Liga Zachód o pu ar o iarq-

dzie opowiada z ~uz~ werwą ~ humo- wany przez Towarzystwo Ubezpieczeń 
rem ? sw~c~ prz7zJ:'c1ach w ciągu o- 'fenl• a.1• „„.- 11111łoa1rg Zawody te powiny wypaść bardzo cie-
stat~1~h osmm .m1es1ęcy. ,,. l1I .,,._, W1IJ .,,..., kawie będą bowiem podobnie jak męGZ 

,,1~z _od dłuzszego. czasu przemY'.~d- przgjet::hali do 'Warszowg Północ - Południe rewją naszych n.aj-
wał sm~ały motocy~l!sta n~d odbyc1e\n lepszych.. piłkarzy. 
tego ra1du, ale zda1ą!.: sobie dokład111e (RM) We wtorek przyjechała do - Serwenti, w sobotę mecz Tloczyn-
sprawę z ciężkiego zadania, jakie go Warszawy repr-ezentacja tenisowa - ski - Serterio i Iiebda - Palmieri. 
czeka przygotowywał się do !ej es~<a·· Włoch w składzie Serwenti (kierownik We. wturck wieczorem przyjechał 
:r:::i.dy niezwykle starannie i dopiero pcd ekspedycji), Palmieri i Serterio. Włosi równic;'. samoiotem z Krakowa do War­
kon: (- C rol.u ubieglego zdecydował się oczekiwani byli na dworcu przez przed- szaw::r Tłoczyf1ski, który, jak wiadomo, 
t!.'.l ro;: poczęcie raidu, który odtiyi cał- stawicieli Z wiązu. Legji i prasy. Po po- ze zupelr ie'. słusznych powodów nie brał 
k·· ·,vick bez Nmocy jakiejkolwiek in- łudniu Włosi trenowali na placach Le- udz!atu ostatniego dnia w spotkaniu z 
~;tytu1..J,, korzystając jedynie z us~ug ljcz gji. Doskonałą formę wykazał Palmieri, Austr.ia . Tloczyński oświadczył nam, że 
nvcł przyjaciół, a nawet cz .~sto ludzi którego walka z Tłoczyńskim zapowia- czuje sie świetnie. bolą go jeszcze tro­
zuvelr.ie nieznanych, z których szczc.:. da się jako bardzo ciężka. Palmieri gra chę nogi po ciężkich walkach dwu dni, 
gólnic mieszkającemu stale w Paryżit niezmiernie szybko z końca placu, ma powinno to jednak w ciągu .środy 
·warszawianinowi inż. Andre Gotheliowi Gstry drajw z forhandu, pewny volej i przejść . O meczu z Matejką mówi entu­
zawdzięcza Wolman, jak sam opowiada smecz, choć niezbyt często używany. zjastycznie. Stwierdza, że byto to jedno 

I 

Austrja-Polska 2:5 
W ostatnim dniu spotkal)ia tenisowe­

go Polska-Austrja zwyciąstwo przy­
padło w udziale zawodnikom austria­
ckim Matejka pokonał Hebdę w trze.eh 
setach 6:3. 6:2, 7:5, a Mefavy pokonał 
Tarnows~iego 2:6, 6:3, 6:2. Ostateczny 
wynik meczu 5:2 na korzyść Polski. _ 

Zakończenie 
mlędzynarodowych w dużej mierze fakt przeprow.adzenia Program spotkania przewiduje w z jego najlep:>zych spotkań i że Matej-

swego zamierzenia do końca. l·zwartek mecz Tłoczyński - Palmieri ka jest obecnie w formie lepszej, niż zawod6w konnych w Warszawie. 
Niezwykle serdecznie przyjmowali i tlebda. - Sertorie, w piątek doubel daw niej. Z Palmicrim chciałby roze­

Wolmana studenci polscy przebywają- 1 ioczy1·1~id. J. Stolarow - P:;lmieri i grać tak równie piękne i emocjonujące W ostatnim dniu międzynarodowych 
'Lawodów konnych w Warszawie w 
konkursie zwycięzców im. ks. Radzi­
wiłła zwyciężył rotm. Lewidki na Kiki­
morze przed por. Cavaille i rotm. Sku­
pińskim. zaś w konkursie pożegna lnym 
zwyciężył kpt. Biliński przed rotm· 
Szoslandem i por· Dabskim - Nehrli­
chem. 

cy zagranicą oraz emigranci. Serterk oraz mecz pokazowy Wittman spotkanie. 
Skromny opis „spacerku" Wolmana 

da nam choć w przybliżeniu obraRi; tego 
czego dokonal on w ciągu niespełna- 8 
miesięcy. Stolicę optJ$cil Ott 4-- w ·· 
nia qbiegłego roku po au<lierlc}ł u 
szalka Piłsudskiego w Belwederze, uda­
jąc się przez Czechy, Austrję, Niemcy, 
Belgję, Holandię, Anglję, lt'landję, fran· 
cię, Hiszpanję do Marokka hiszpańskie­
go i francuskiego skąd przez AłgerJę, 
Tunis, TrypoJitanję przybył do Egiptu, 
gdzie przez pełne trzy tygodnie czekał 
bezskutecznie na wizy wjazdowe do Pa 
lestyny, których jednak nie otrzymał, 
musząc zmienić ułożoną uprzednio tra­
sę raidu. 

Pojechał więc teraz przez Sycylię, 
Grecję, Albanję, Jugosławję, Italję, Fran 
cję do Belgii , gdzie był goszczony przez 
fabryke· motocykli F. N. na której moto 
rze odbył ten gigantyczny raid. 

Pabrvl!:a jako nagrodę za ten WY• 
czyn ofiarowała polakowi 50.000 fran· 
ków i nowy motocykl swej marki. 

Po opuszczeniu Belgji przejechał 
Wohrnm przez Niemcy do Polski i prze­
bywa obecnie w \Viarszawie. 

Najciekawsze przeżycia mial· Wol­
man w Afryce, gdzie przez piaski Saha­
ry przebył 450 kilometrów na odcinku 
Didu . .Boskra, dokąd dotychczas nie do­
tarł jeszcze żaden motocyklista. Już 
sama .,szybkość"„ z jaką przebyt on ten 
odcinek, a więc 5 kim. na godzinę świad 
czy najwymowniej o trudnościach z 
tern zwiazanych. 

W Afryce też spotkał się on kilKa­
krotnie z oddziałami Legji Cudzoziem­
skiej, wśród których była też spora 
liczba polaków, odbywających tam swą 
ciężką służbę. 

W Afryce wreszcie spotkała też 
Wo!Jnmrn zgoła niecodzienna przygoda, 
któr:::i r "". :: 7.ęśfrwie sko1iczyła się tylko 
pięcir-:; ~: ·n·:.rym pobytem w szpitalu. -
Oto w· v pr7.ejeźdżał on przez ieden z 
liczny ch lasów, napadło nań olbrzymie 
stado małp niewykazujących bynaf­
mniei sympatii dla śmiałego motocykli­
sty i zaczęto obrzucać go kamieniami. 
,Jetl~n, ie JJiczwyld ei przytomności umy­
słu i f.zyi·l<o~ ci swego motocykl.u za­
w d:r ' -.nn ~Yc'~•rn ~. że wyszedł po pię­
ciu cjr - · ~ r· , ~,.., ~·,:nit:.da w El Kef Soukes, 
zdu' ··„ ' ~ .· .- · -~c i podróży. To spotka­
nie z ni -:: : \' ' yldymi „przyjaciółmi" nie 

Wł~~kię . świąto sportu. 
i wychowa ia fizycznego w Moskwie. 

W ubiegły poniedziałek na Placu W szeregach defilującej młodzieży 

Niedzielne mecze C ' 1 wonvm w Moskwie w obecności grupami szli: gimanstycy, piłkarze - z 
St:.1;r.4 Mc1łotowa, Kalinina, Kaganowi- piłkami w rękach, tenisiści z rakietami, 
cza, Woroszyłowa oraz innych przed- wioślarze z wiosłami, bokserzy w ręka­ ligowe w kraju 
stawicieli władz sowieckich, a także w wicach, szermierze z białą bronią, tury- W nadchodzącą niedziele rozegrane 
obecności korpusu dyplomatycznego i ści wysokogórscy itp. Widok był im-, zostaną w kraju cztery spotkania . ligo­
licznych turystów z całego kraju o~az ponujący. we, a mianowicie: Pogoń - ŁKS we 
dziesiątków tysięcy widzów, - odby- Po defiladzie odbyła się rewja, którą Lwowie, Wisła - Warta w Krako wie, 
ta się wielka manifestacja sportowa, w odebrał Antipow, przewodniczący naj- 1 Legja - Czami w Warszawie i 22 p. 
której brało udzrat 105 tysięcy młodzie- wyższej Rady Wychowania Fizyczne- p. - Warszawianka w Siedlcach. 
ży. go, a w reszcie - pokazano ćwiczenia Specjalne zainteresowanie budzi spot-

Wszystkiemi ulicami Moskwy defilo- sportow e w wykonaniu mas. kanie Pogoni z ŁKS-em, gdyż zadecy-
waly szeregi młodzieży sportowej, ma-1 Na,d terenem ćwicze11 latały eskadry duje ono o pierwszem miejscu w tabeli. 
nifestując wielkie święto zdrowia i tę- samolotów. Należy również zaznaczyć, że Pogoń 
żyzny fizycznej młodzieży. dążyć będzie za wszelką ceno do re------:o:- waniu za od.niesioną w l'.:.odzi porażkę 

Ollmpljczycy niemieccy 
wyeliminowani z tycia spor­

towego. 
-Jak już donosiliśmy na mi:ędzynaro­

dowym kongresie olimpijskim we Wie­
dniu de.legat Niemiec z.łożył oświadcze­
nie. że „zasadniczo żydzi niemieccy nie 
będą wY'kluczeni z niemieckiej drużyny 
si>OrtoweJ przeznaczonej do . udziału w 
Igrzyskach Olimpijskich 1936 roku w 
Berlinie". 

Tymczasem w kilka dni po złożeniu 
powyższego oświadczenia, para zna­
nY1ch w calY'Ill świecie sportowców nie­
młeckich - Helena Mayer. mistrzyni 
olimpijska we florecie w r. 1928 oraz 
najwybitniejszy szermierz ni·emiecki o­
limpijcLyk Casimir rostaJ.i usunięci z 
grona reprezentacyjnych żawodników 
niemi·eckich z racji swego żydowskiego 
pochodzenia. 1 ' 

Tak to wyglą"daJą orzyrzec~_einla hit­
lerowskich d!zialaczy sportowych w 
Niemczech. 

w stosun'ku 0:5· 
Mistrzostwa szermiercze 

Europy. Uroczyste ~Eimkn~ęcie 
. . roku szkolnego w CIWF-ie. 

W m1strzostwac~ szenn.ie.rczych E~- W najbliższą niedzielę 18 b d-
ropy w Budapeszcie druzyn-0we m1-, b d i . ' . · .m„ 0 

strwstwo pań na florety wygrał zespół,. ę ze się uroczyste zamkmęcJe. roku 
Węgier, drużynowe mistrzostwo panów szkolne~o w Centralnym Instytucie W. 
na florety - Italja. a indywidual1n.e mi- f · na Bielanach. , . . 
strzostiwo Gurragua (ltałja). I Początek uroczystosc1 o godz: 9-eJ 

W vozgryvlkach drużynowych na rano. W program1.e - pokazy g1mna­
sz.pady drużyna polska została pokonia-

1 
styczne, za?awy, gry. sportowe, poka­

na przez Czechosłowację 10:22, przez 1 Z?Wa lekcJ~ atletyki, . boksu, wal. 
Szwecję 6:25 i urze.i Rumunie 13:19. k1 wręcz, tance ludowe itd. 
wohe.c C'le·go odpactła oo dalszych roz- W ramach uroczystości odbędzie 
grywek· się wręczenie słuchaczkom CIWF -

Skład drużyny p01lskiej był następu- · stypendjum im. ś. p. Dr. Eugenii Lewic­
j.ący: Krupski, Sobi:.k:, franz, Za!blelslki i k1eJ. 
dQd~t1k0:"0 S~gda i Fr.iedrich (zamia~t Dziś początek meczu 
Zab1elsłqego 1 Krupskiego). Polacy b-
ezą ies~cze w drużYIJlowych rozgryw- tenisowego Polska - ltalja. 
kach na szable oraz w Jron:kurencjach 
inid'ywidu:a~ny;ch na szpady i szable. 
RozgryW'.ki drużY1I11()We na szable odbę­
dą sie w dn. 16 ,........ 18 bm. 

W d111iu dzisiejszym rozpoctyna się 
w Warszawie mecz tenisowy Polska -
Italia. Zostaną rozegrane dwie gry po­
Jedyńcze: Tloc·zyński - Palmieri oraz 

N •bi.· k I Iiebda - Sertorio. W dniu jutrzejslym 
IJ IZSZe SPOI In I odbędzie się gra podwójna~ Tloczyń-

Kaz• dy sporf O\ViBC I Ć\Vi· o mistrzostwo klasy A. ski, Stolarow - Sert_orio, P a lmieri or a.z 
, . g-ra pokazowa W1tman - Serventi 

"Zą"Y w1·n1·1n stan;1A do w na~chod:zącą. sobotę .1 niedzielt; w sobotę zostanie mecz P olska - Ita: 
u U .~li o~będą ~1ę w Łodzi następ~Jąc~ spotka-, !ja zak?ńcz~:>ny, przycz;m odb ędą się 

Prób O P O S "I I ma o mistrzostwo klasy A. Widzew - gry poJedyncze: Tłoczynski - ~c rtnrio. . „ • • • • Ha:koah, . ŁTSG - WKS, Turyści ,_ , i ~e~da, Pa.Jmieri. Tenisiści wlo!'l i.:y ba-
ŁKS Ib 1 SKS - WIMA. . ' WH\ JUŻ w .Warszawie od wtorku. 
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Ml dzynarodowa ko erencJa gospodarcz 
w Londynie 

Za mac bombowy w lednl 

Przed sklepem Jubilerskim na ul. Meidlinger w Wiedniu rzucono bombę, 
która uśmierciła właściciela sklepu i ciężko zraniła cztery osoby. Następnego 
dnia rzucono drugą bombę. Na zdjęciu widzimy państwowego komisarza bez­
pieczeństwa majora Feya, w czasie dochodzenia na miejscu eksplozji b'Omby. 

Konferencję gospodarczą w Londynie, na którą przybyli .delegaci! 60 państw 
uświetnił swą obecnością król angielski Jerzy V, ~yglasza!ąc. dłuzsze pr~e­
mówienie. Na zdjęciu widzimy fragmet wygłaszama przemow1enia przez krola. 

Lotnicy hiszpańscy, kapitan Barberran (z prawej) i porucznik Collar (z le­
wej) wystartowali do wielkiego lotu transatlantyckiego. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Irenki 

Niemcy, które stale zapewniają świat o swych pokojowych tenden­
cjach, zbroją się mimo to energicznie.Na zdjęciu widzimy ćwiczenia niemieck­

kiej marynarki wojennej. 

Irenka byf,a, zachwycona suknią. dłużej czekat. 
Niestety, trzeba byto myśleć i o innych Irenka zarumieniła się po uszy. Nie 
częściach garderoby. mogła wykrztusić z siebie żadnej odpo-

Pobiegła więc zkolei do Irmy, dru- wiedzi. Paczka, w której znajdowały 
giej swej przyjaciółki. Nie zastata jej się pantofelki, wypadła jej z ręki. 

'A więc już dziś o ósmej! O ósmej ślała o fataJnym stanie swojej gardero- jednak w domu. Musiała więc pójść do - Ja„. ja b.a'rdzo przepraszam - po-
przyjdzie do mnie! - radowała się by. innej. wiedziała wreszcie - ale nie zdążyłam 
Irenka, podnosząc się z łóżka. Dopiero teraz, gdy podniosta się z Przez cały dzień biegała po mieście, się jeszcze ubrać ... Może pan parę chwil 

To przecież było nie ~lychane. Przed łóżka, uświadomila sobie, że jej j~dyna jak szalona. Nie miata nic w ustach i zaczeka w innym pokoju ... Przecież nie 
dwoma dniami zaprcsiła ją W1ktorja wieczorowa sukienka jest już zniszczo- nie mogła nawet myśleć o jedzeniu. - mogę w tej sukni wyjść z panem na mia 
bogata przyjac1ólka, posiadająca w tas- na, że niema ani odpowiedniego kape- fi Przecież trzeba byto wszystko przygo- sto ... To nie wypada ... 
ną luksusową willę i własny samo· lusza, ani pantofli, ani nawet pończoch. tować. Piotr był przyzwyczajony do - Dlaczego nie wypada? - zapro­
chód. Tam właśnie Irena poraz pierw- Będzie więc musiata wszystko poży- elegancko ubrainych kobiet. musiała się testował Piotr gorąco. - Nie chciałbym 
szy w życiu ujrzała młodego, zamoż- czyć. Ale na to trzeba wiele czasu. Je- więc dostosować do jego wymagań. wcale pójść z panią do żadnego z tych 
nego przemysłowca, Piotra Parlanda, śli pójdzie do pracy, to nie zdąży tego Na szczęście udało jej się wszystko wściekle nudnych, eleganckich lokali. -
który w tym c..:z:is1e wzbudzał ogólne zaJatwić. pożyczyć. Mam już dość tych restauracyj i przy-
zainteresowanie. Zatelefonowata więc natychmiast do Około godziny wpół do ósmej wie- puszczam, że pani również nie jest nie-

Wiktorję ·Odwiedziło tego dnia kil- biura. czorem wracata do domu śmiertelnie mi zachwycona. Mój samochód czeka 
ka wyjątkowo ładnych 1 eleganckich - Jestem dziś chora - powiedzia- znużona, obładowana najrozmaitszemi przed domem. Pojedziemy za miasto. 
kobiet. la. __..: Nie będę mogla przyjść. paczkami. Miała · już wszystko - pięk- Jeśli pani będzie sobie tego życzyła, to 

Ale Piotr na żadną z nich nie zwra- Do tej pory ani razu jeszcze nie opuś ną, czarną suknię, kapelusz, pantofle, je· się zatrzymamy w jakiejś małej kawia-
cal uwagi. l(ozmaw'ał tylko z Irenk<l, ó k 1 rence. 
biedną Irenką, stenotypistką, która ze ciła zajęć. Na.wet nigdy się nie sp ź- dwabne pończosz i, a nawet uksusową 
sweJ· skromniutkiej pensji musiała jesz- nita. Dlatego więc szybko uzyskała bieliznę i jakąś branzoletkę. Irenka byta jeszcze niezdecydo\va-

zwolnienie. Jutro będzie musiała wszystko zwró na. Trzymała w ręku paczkę, w której cze utrzymywać brata. k k d t 
Nic więc dziwnego, że wie.::zór tern · W pól godziny później Irenka zna- cić, ale dziś te wszyst ie pię ne rzeczy znaj owa a się wieczorowa suknia i nie 

pozostawił na Irence niezatarte wra- lazła się już u Wiktorii. należą wyłącznie do niej! I wiedziata co ma robić. 
żenie. Piotr odprowadził ją przcc!eż Przyjaciółka spała jeszcze. Musiafa Gdy dzwoniła do swego mieszkania, I - Ależ, panno Irenko - dodat Piotr 
do domu własnym samochodem, kupił czekać prawie całą godzinę. wybiło wp_ół do ósmej. Miała więc za- - w tej prostej, skromnej sukience. któ 
dla niej po drodze piękny bukiet kwia- Gdy Wiktoria przyjęta ją wreszcie, ledwie pół godziny czasu. Nie zdąży rą pani ma na sobie, jest pani naHadniej. 
tów, a gdy żegnali się przed jej bramą, z trudnością wypowiedziała swą proś- nawet wypocząć. To ostatnie zdanie zadecydowato. 

d ł bę. Chodziło o wieczorową suknię. Otwor,zyta jej służąca Qdy jechali za miasto samochodem, 
powie Ć~ac{ałbym bardzo spotkać się - Ależ z największą przyjemnością - Ja.kiś pan czeka od kilku minut!- Irence przypomniały się słowa Wi-
z panią. Kiedy pani ma czas? - roześmiała się Wiktorja, która już szepnęta cicho. lktorji: 

Irenka odpowiedziała mu bez na- wiedziala o randce z Piotrem. - Oczy- Irena ·pobiegła do swego pokoju. - Pożyczone rzeczy · przynoszą 
mysfu: wiście, że ci pożyczę! . To był Piotr! , szczęście .. : 

w środę, 0 ósmej wieczorem. A gdy żegnały się w kurytarzu, W1- - B~rdzo P!"Z~pra~za1!1 - zawalał . Tak, ~1~ skorzystała z tych rzcqy, 
Do siódmej pracuję w biurze. ktorja szepnęła: d~ Irenk~ - k~~maJą~ się msko - Z~v?l-1 ale szczęsc1e mnno to przyszto„. 

I właśnie dziś była środa. Wieczo- - Pożyczone rzeczy. ~rzynoszą n~łem. ~1ę dz1s wyJątkowo V:'czesn.ie, , Tłum. D 
rem przyjdzie Piotr! jszczęście!. Jeste!ll pewna, ze 1. tym ra- więc Juz. przyszedl~m. ~traszme chc.ia~l 
l ' Irenka do tej pory jeszcze nie pomy zem tak się stame! tern pamą zobaczyc. Nie mogłem Juz 

za wydawce i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. tódź. Piotrkowska 49. 




